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Prenumerata wynosi: 


Poesta w Paźstwie Austrynckiem anoak roh p” |F E 
n èo Włoch, Franoyi, Anglii, Bolgii, Bxwajoaryi | Tareyi | 32 sła. 8 sła. |3 sla. 


muje się tylko ed do ostatniego dnia w miewiącu. — Listy x pieniędzmi i 
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Przedpłata na „CZAS“ 


od dnia 1go Pażdziernika 1877 r. 
£ przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem : 


ma pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
. 12 zir. 6 zir. B-KO 
Uprassa się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 
Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 
Prenumeratę najdogodniej przesyłąć przekazem 


Oena vOe” za granicą ogłoszona jest w tytule 


Kraków 4 pazdziernika. 


Za kilka dni, bo 14 pażdziernika przy- 
padną we Francyi wybory do nowej Izby 
deputowanych. Tym razem zamiast rozli- 
cznych stronnictw i ich odcieni, z których 
każdy stawiać zwykł swoich kandydatów, 
dwa główne powstały obozy, a w nich 
łączą się pod wspólną chorągwią, w jednym 
monarchiści, w drugim republikanie. Nię 
wszyscy jednak do pierwszego z tych obo- 
zów zaciągający się, chcą się przyznać do 
tej jego nazwy, nie poczuwając się ani 
rojalistami w ogóle, ani w szezególe le- 
gitymistami lub orleanistami, ani też bo- 
napartystami i dla tego chcą się nazywać 
obozem konserwatywnym. Przeciwnicy zaś 
ich zowią ten obóz klerykalnym, ultramon- 
tańskim, chcąc nazwą tą odstraszyć mie- 
szczaństwo, które zawsze jeszcze obawią 
się, aby mu nie odmawiano tytułu libera- 
łów i prawa wierzenia, jak się komu podo- 
ba, albo nie wierzenia w nic. 

‘Nie ma też i w przeciwnym obozie zu- 
pełnej solidarności zasad, ale co rzeczą 
ważną, jest hasło dane dla wszystkich, a 
hasłem tem wybór ponowny 363 dawnych 
deputowanych opozycyjnych. Wspólnego zaś 
hasła nie posiada obóz konserwatywny, 
prócz utrzymania siedmiolecia do jego upły+ 
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czego punktu tej konstytucyi, dwojaka in- 
terpretacya jest mu dawaną. Republikanie 
utrzymują, że ustawy organiczne uchwalone 
w lutym 1875, utrwaliły formę republikań- 
ską; natomiast z przeciwnej strony wycho- 
dzą z tego stanowiska, że Mac-Mahon wy- 
brany został naczelnikiem kraju przed u- 
chwaleniem  konstytucyi i bez względu, 
jaką ona będzie, ale gdy rządy jego ogra- 
niczone są do siedmiolecia, przeto po u- 
pływie tego czasu kraj powołanym będzie 
do oznaczenia formy rządu a konstytucya 
ulegnie rewizyi. Nie ma bowiem w konsty- 
tucyi żadnego paragrafa, któryby przepi- 
gywał, że skoro siedmiolecie upłynie, mą 
być wybrany nowy prezydent i na jak dłu- 
gą liczbę lat, oraz kto go wybierać będzie: 
Izba czy kraj cały. Zatem może być wpra- 
wdzie republika utrzymaną, jeśli konstytu- 
cya nowa tak orzecze, ale może też po- 
wstać monarchia, skoroby nowa konstytucya 
formę monarchiczną zaprowadziła. 

Teorye te konstytucyjne szczególnie te- 
raz są stawiane i służą do rozdziału 
zdań w obozie nawet konserwatywnym, 
gdyż na tym punkcie dzielą się monarchi- 
ści od tych republikanów umiarkowanych, 
którzy wspierać pragną rząd obecny, ale 
zarazem pragną utrzymać terażniejszą for- 
mę rządu, bądź dla tego, że ta już istnieje, 
bądź też, że nie sprzyjają żadnej z dyna- 
styj monarchicznych. 

Z tego się okazuje, że obóz rządowy nie 
jest jeszcze dostatecznie skonsolidowany, 
aby miał gotową formułę i gotową listę 
kandydatów. Nie bywało też nigdy we Fran- 
cyi, aby na kilka dni przed wyborami, 
w okresie tak zwanym wyborczym, prze- 
znaczonym formalnie na agitacyę wybor- 
czą, z wolnością zwoływania zgromadzeń 
przedwyborczych, tak nieśmiało pojawiały 
się listy kandydatów rządowych i tak ma- 
ło a niejasnych okólników wyborczych; 
natomiast zaś republikanie niepotrzebują 
szukać kandydatów, mając ich wskazanych 
w osobach 323 byłych reprezentantów, bez 


wu legalnego, a tem mniej nie ma przed|względu na ich odcienia polityczne. „Myśl 
sobą stanowczej listy kandydatów. Okazuję |wyboru ich ponownego, powiedział Ludwik 


to słabą stronę. konserwatystów. 


Blanc, odpowiada potrzebie postawienia 


Wprawdzie bonapartyści rozwinęli wielką| przeciw lidze wszystkich nieprzyjaciół re- 


energię i są poniekąd zorganizowani i kar- 
ni, ale jakkolwiek przewodnik ich Rouher 
oznajmił, że pomija wszystkie względy u- 
boczne, mając główne zadanie wspierania 
obecnego rządu, resztę zaś zostawia przy- 
szłości, jaka ma wypłynąć kiedyś z głoso- 
wania publicznego nad formą rządu, wsze- 
lako nie ma i być nie może w obozie kon- 
serwatywnym równego zaparcia się zę 
wszystkich stron, bo nie mą z góry po- 
"wziętego rozkładu mandatów między wy- 
borców, w miarę ich liczby i stosunkowo 
do takowej. Zachodzi też między orleani- 
stami a bonapartystami zasadnicze przeci- 
wieństwo nietylko ze względu na dynastyę, 
ale i na prawo głosowania. Głosowanie 
powszechne wzięli bonapartyści za podsta- 
wę, bo ono służyło za genezę drugiego 
cesarstwa, gdy orleaniści przyznają Izbie 
po stanowienia pod względem formy 
u. 
Tyle już razy Francya nadawała sobie 
konstytucyę, że układając ostatnią, dziś obo- 
wiązującą, należało określić jasno znacze- 
nie każdego jej paragrafa i przewidzieć 
wszelkie z niejasności mogące wypływać 
tłómaczenia. Otóż co do głównego zasadni- 


Część literacko-artystyczna. 
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Rzut oka na wystawę lwowską. 
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Wystawa, która od miesiąca ściąga do Lwowa na- 
tłok podróżcych i stanowi punkt »borny dla obywa- 
telstwa nietylko galicyjskiego, ma się już ku końco- 
wi. Niebrakło w dzienniku naszym specyalnych spra- 
wozdań z szczegółowych jej działów i ocenienia ca- 
łości odnośnie do postępu rolnictwa i przemysłu 
w różnych gałęziach. Mimo tego czujemy potrzebę 
dorzucenia kilku ogólnych uwag, które się nasunęły 
pod pierwszem wrażeniem. 

„Pierwsze wrażenie piezawodzi — twierdzą fizyono- 
„miści; i chcą stosować tę nieco przesądną 
rJę, tak do ludzi jak i rzeczy. Jeźli za pierwszem 
spotkaniem mówią oni, doznasz uczucia cdpychając? 
go, daremnie starać się będziesz następnie wyszuki- 
wać dodatnich stron nowej znajomcśni i zawiązywać 
stosunki przyjaźni — ostatecznie doznesz zawodu i po- 
niewczasie wspominać tędziegz, że pierwsze wrażenie 
było prawdziwem. Podobnie, gdy zwiedzasz muzea, 
galerye, wystawy, zgoła te wielkie zbiorniki produk- 
tów” pracy ludzkiej — słuchaj także pierwszego wra: 
żenia zanim z'czniesz cię rozglądać w szczegółach. 


Po bliższym porównawczym i krytycznym przeglą- 


publiki, zgodności wszystkich jej obrońców“, 

Koalicya stronnictw popierających rząd 
obecny, nazwana „koalicyą porządku mo- 
ralnego* ma wprawdzie na usługi całą or- 
ganizacyę administracyjną, ale siły tej prze- 
ceniać zbytecznie nie należy, bo ciągłe zmia- 
ny prefektów i innych organów rządowych 
przez każdy nowy gabinet, sprawiły, że je- 
sli jedni z urzędników liczą na utrzymanie 
się tego samego rządu nadal, inni nie wie- 
rząc w jego trwałość, zawczasu skarbić 80- 
bie zechcą jego następców i mogą popie” 
raó wybór republikanów, Słowem, na kil- 
ka dni przed wyborami, nie można żadnych 
wyciągać wniosków co do ich rezultatu. 


SORESPONDENCYA „CZASU 


Wiedeń 3 października. 
(286-te posiedzenia Isby deputowanych). 


Prezos Rechbaner zagaja posiedzenie o godzi- 
nie liej min. 20, prosząc Izbą o pozwolenie, aby 
z okoliczności jutrzejszych imienin Cesarza JMci wol- 
no mu było dsć w imienia Izby wyraz uczuciom 
hołdu i życzeń, 


dzie przekonasz się, że ten obraz lub marmur, co 
my ela zatrzymał twą wyobrsźnię króluje istotnie 
nad inuemi, 

Niewchodzimy o ile ta teorya jest jednostronną, 
prawdziwą lub fałszywą, ale to pewna, że wystawa 
lwowska raraz na pierwszy rzut oka dziwnie pocią- 
gające czyni wrażenie, usuwa wszelkie poprzednie 
wąt liwości w jej powodzenie i ujmuje zwiedzające- 
go. I dla czegóż nieprzyżnać się do winy, nienderzyć 
się w piersi? Kratów zrazu niędowierzał powodzeniu 
wystawy w tym roku. Wątpliwości jakie się tu na- 
suwały już ze względu na epokę wojenną, na ky 
zys ekonomiczną przechodzącą w całej monarchii 
w.stan chroniczny a oddziaływującą i na nasze sto- 
sunki, mogły być bardzo racyonalne. Lecz jakżeż 
miło przyznać się, żeśmy się pomylili i oburącz przy- 
zlasnąć powodzeniu przedsięwzięcia podjętemu pod 


teo- | godłem pracy, a uwieńszonemu świetnym sukcesem. 


Wystawa ma przedewszystkiem tę stronę dodatnią, 
że oderwała na chwilę umysły od kwestyj polity- 
cznych tak denerwującego 1 rozstrajającego wpływu, 
że stanowi punkt zborny bęz względu na spoty i nie- 
chęci stronnictw, jedyne tylko dopuszczsjąc współza- 
wodn'ctwo, współzawodnictwo w rezultatach proddk 
cyjnej pracy. W obecnej chwili było nam potrzeba 
tego spotkania i zbliżenia na polu wolnem od du- 
cha wiśni. Z sreny tego pięknego popisu wiało €oś 
dodatniego, mającego zarazem i realną podstaw 


ę|Cyw 
przez zsamowanie niejako tego, co wyrosło” z na- |jemności i potrzeba skupienia 


Kraków, 5 Października m Piątek. 
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Dep. Herbst, poświęcając zmarłemu członkowi 


Izby j bar. Lichtenfelsowi wspomnienie po- 
śmiertne, prosi prezesa, aby wezwał Izbę do oddania 
nieboszczykowi ostatniej czci przez powstanie, — C0 
też się dzieje. 

Prezes każe czytać pismo X. się rozu Kutsch- 
kora o nsbożeństwie jutrzejszem w katedrze z okoli- 
cznośri imienin Cesarza JMcoi. 

Dep. Jaworski donosi, że po chorobie przybyć 
jeszcze nie może; dep. Skrzyński bierze urlop na 
dwa tygodnie. 

Następuje dokończenie obrad nad $ 7ym projektu 
o osobistym podatku dochodowym. ; 

Zabiereją głos mówcy jeneralni, przeciw paragra- 
fowi dep. Bepi za paragrafem dep. Sohrank, 
z których tamten w końcowym ustępie przemówie- 
nia surowo występuje przeciw wciąganiu polityki 
i względów stronsiczych do kwestyi czysto ekonomi- 
cznej, podobnie jak uczynił wczorej dep. Krzeczuno- 
wicz. Mówca dosyć wyraźnie zwracał się przeciw za- 
pałowi „wiernokonstytucyjnemu* dep. Góllericha, 
o którym pisaliśmy w jednem z sprawozdań osta- 
tnich. W przemówieniu jego uległy też wywody ko- 
misarza rządowego na korzyść kontyngensu dosadnej 
krytyce. Mówca oświadcza się w pierwszym rzędzie 
za wnioskiem Siiiss, w drugim rzędzie za wnioskiem 
Neuwirtha. 

Po przemówieniu dep. Plenera za wnioskiem 
mniejszości komisyjnej w ie dep. Beera, 
który jest przywó tejże mniejszości, ale zarazem 
sprawozdawcą większości, tudzież po przemówienią 
tegoż Beera przeciw zarzatom czynionym kontyn- 
gensowi wogóle — następuje głosowanie, poprzedz 
ne jeszcze nader zawi: o porządku wnio- 
sków, wśród której prezes kilkakrotnie daje objawy 
swej niecierpliwości, tem większej, ile że nie utrzy- 
meł się porządek przezeń proponowany. Nakon'ec 
Izba także niecierpliw:ć się poczęła, co przypadkiem, 
albo meże i nie przypadkiem, skrupiło się na prze- 
mawiającym w końcu dep. Krzeczunowiczu, 
którego uwagi i wnioski o porządku i formie głoso- 
waria przerywa najprzód kilkakrotnie prezes, a na- 
koniec lewica Izby, lewica mianowicie w sposób 
nadzwyczaj krzykliwy. Dep. Krzeczunowicz jednak 
przeprowadza swoje wnioski. 

W głosowania imiennem, o które wnosił właśnie 
p. Krzeczunowicz, upada najprzód wniosek Siissa 
(stała stopa podatkowa wyrażona w procentach, 
z góry ozuaczona) 129 głosami przeciw 101 głoBo- 
wi; dalej upada w zwykłem głosowariu wniosek 
Kliera (zmienna stopa podatkowa w procentach), za 
którym głosują niemal sami Polscy; nakoniec znów 
w imiennem głosowaniu upada wniosek Neuwirtha 
(kontyngens po oszacowaniu) 132 .głosami przeciw 
89 głosom, aż nakoniec przyjęto wniosek 
mniejszości komisyjnej (kontyngens przed o- 
szacowaniem) 117 głosami przeciw 83 głosom. 

Koniec posiedzenia o godz. 3ej min. 10. — Na- 
stępne w piątek. 


N. Pan zatwierdził wybór pp.: Rudolfa S e elin- 
gora, burmistrza i posła na sejm krajowy, na pre- 
zeBa, a Karola hr. Bobrowskiego, właściciela 
dóor zemskich, na zastępog prezesa Redy powiato- 
wój w Białój ; Karcla Kalike, poborcę podatko- 
wego, na prezesa, a X. Kajetana Brzezińskie- 
go, proboszcza w Łyścu, na zastępcę prezesa Rady 
powiatowój w Bohorodczanach; hr. Mieczysława 
Borkowskiego, wlaściciela dóbr, na prezese, A 
Aleksandra Hordyńskiego0, notaryusza, na zą- 
stępcę prezesa Rady powiatowój w Borszczowie; 
Wojciecha Leszczyńskiego, właściciela dóbr, 
na prezesa a Ludwika Zbyszewskego, dzierżaw- 

óbr i przełożonego obszaru dworskiego w Já- 
błonce, na zastępog prezesa Rady powiatowój w Brzo- 
zowie; bar. Edwarda Błażowskieg o, właściciela 
dóbr, na prezera, a Dra Edwarda Krzyżanow- 
skiego, starszego lekarza w rezerwie i lekarza 
miejskiego w Buczaczu, na zastępcę prezesa Rady 
powiatowój w Buczaczu; Antoniego Tys zk owskię- 
go, właściciela dóbr, na prezesa, a Stanisława 
Gniewosz, właściciela dóbr, na zastępcę pre- 
zesa Rady powiatowej w Dobromilu; Apolinarego 
Hoppena, właściciela dóbr., 'na prezesa, a X 
Józefa Zającjzkowskiego, proboszcza w Łopu- 
szance na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Do- 
linie; Edwarda Wejsmanna właściciela dóbr, na 
prezesa, a Włodrimierza Niezabitowskiego, wła- 
Ściciela dóbr, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Gródku; Oktawa Horodyskiego, właściciela 
dóbr, na prezesa, a Erazma Wolańskiego, właś- 
ciciela dóbr, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 


szej ziemi, co płynie ze Źródeł jej bogactwa i z u- 
siłowań spółeczności — a zarazem czuć było zdrowy 
powiew szlachetnych dążeń, aby te bogactwa zuży- 
tkować, te usiłowania ożywić, zjednoczyć. 

Skoro już e 
niśmy, że indywidualnie mieliśmy pewne wątpliwości 
co do rozmiarów i praktycznej doniosłości wystawy, 
która się mieni powszechną krajową. O użyte- 
czności wystaw powszechnych różnie jeszcze wnio- 
skują ekonomiści, których teorye często rozmijają 
się z tem, co dowodnie okazuje doświadczenie Cy- 
wiliżacyjnie zaś i moralnie. wielkie wystawy Świa- 
ta nawet te, które się powodziły, wątpliwe wyda- 
wały owoce. Było w nich coś chaotycznego i zu- 
chwałego, jakby chęć ubóstwiesia nowożytnego bo- 
żyszcza postępu, jakby wyzem ludzkcści przeciw n'e- 
bu w rodzaju zbory $ Babel, bo też były one podo- 
bnie, jak ten epizod bibilijnej historyi najwyższym wy- 
kwitem ducha kosmopolitycznego. Każdy kraj, każdy 
naród ma odmienną sobie wytkniętą drogę przez Opa- 
trzność, winny one zaś dążyć do wspólności w sferze mo- 
ralnej i duchowej, a nie materyalnej, gdzie nieodzownie 
powstać musi czy to polityczny czy ekonomiczny 4n- 
a: chęć asymilacyi i eksploatacyi wzajemnej. 
Odjąć tę cechę m'ędzynarodową, zamknąć wystawę 
w granicach pracy jednego kraju, jednej społeczności, 
a miasto pobńdzenia tych instynktów pokojowego i 


ilizacyjnego zaboru, obudzi z. raczej nozucie wża-|ła się myśl 


dla wspólnego do- 


dzo- | powiatowej w Starem mieście; X. Jana Biińskie- 


er mó od mea culpa; pr-yznać win- | wy 


Rok 1877, _ 


Proenumeratę przyjmująi 


Nadesłane (za 8 


dsiennika) 
Wet. 


w Husiatynie; Tytusa Kielanowskiego, właści- 
ciela dóbr, na prezesa, a hr. Stanisława Badeniego0, 
właściciela dóbr, na zastępcę prezesa Rady powiato- 
wej w Kamionce Strumiłowej; hr. Edmunda Kra- 
sickiego, właściciela dóbr na prezesa, a Kdmun- 
da Kraińskiego, właściciela dóbr na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Lisku; Bogusława Bzow- 
skiego, właściciela dóbr. na prezesa, a br. Franci- 
gzka Lewartowskiego, d ra dóbr w Dolnej 
wsi, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Myśle- 
nicach; Henryka Lewickiego, właś.iciela dóbr 
na prezera; a Dra Zygmunta Ruckiego, nota- 
ryusza w Nisku, na zastępcę prezesa Rady powiato- 
wej w Nisku; Julinsza Kozickiego, właściciela 
dóbr, na prezesa, a Edmunda Lityńskiego, 
właściciela dóbr na zastępcę prezesa Rady powiato- 
wej w Podhajcach; Alfonsa Czajkowskiego, 
właściciela dóbr, na prezesa, a Jana Wiszniew- 
skiego, dzierżawcę dóbr na zastępcę prezesa Ra- 
dy powiatowej w Przemyślanach ; Mieczysława On y- 
szkiewicza, właściciela dóbr na prezesa, a Miko- 
łeja Torosiewicza, właściciela dóbr, na zastę- 
peg prezesa Rady powiatowej w Rohatynie; Zeno- 
na Słoneckiego, właściciela dóbr na prozera, a 
X. kanonika Franciszka Czaszyńskiego, probo- 
szcza w Sanoku, na zastępce prezesa Rady powiato- 
wej w Sanoku; Stanisława Brykczyńskiego, wła- 
ściciela dóbr na prezesa, a dr. Waleryana Szy dłow- 
skiego, adwokata na zastępoę prezeca Rady powia 
towój w Stanisławowie; Konstantego Bielskiego, 
właściciela dóbr, na prezesa a Marcelego Rudni: 
ckiego, właściciela dóbr na zastępcę prezesa Rady 


go, gr. kat. prob. w lławszu, na prezesa, a Adolfa 
Promińskiego, notasynsza, na zsstępcę prezesa 
Rady pow. w Trębowli; Kogeniuza Wa jgarta, 
właściciela dóbr na prezesa, a Franciszka Zonnera, 
pocztmistrza na zastępcę Rady powiatowej w Zółkwi; 
Kaimierza Winnickiego, właściciela dóbr, na pre- 
zesa, a Władysława Manasterskiego, notaryn- 
za w Mikołajowie na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Zydaczowie ; dra Stanisława Madejskiego, ro- 
tarynsza w Brzesku, na zastępcę prezesa Rady po- 
wiatowej w Brzesku. 


Namiestnik przeniósł praktykanta konceptowanego, 
hr. Stanisława Ponińskiego z Namiestnictwa do 
starostwa w Skałacie. 


Wiedeń 3 października. O zamierzonej ruchaw- 
ce w Siedmiogrodzie zaajdujemy jeszcze dość cieka- 
we szczegóły w Pesti Naplo. Dziennik tem pisze : 
„Plan był taki, aby wpaść do Mołdawii i wysadzić 
w powietrze mosty kolejowe. W tym celu potworzy- 
ły się w kraju Szeklerów komitety, w których, jak- 
kolwiek w niewielkiej liczbie, wzięli udział ludzie ze 
sfer inteligentnych, którzy wysoką odgrywali rolę po- 
lityczną; ruch pa nadejścia broni miał być niejako 
zaimprowizowanym przez uzbrojenie i powstanie ludu. 
Pomimo to odbywał się werbunek i znal Źli się przed- 
siębioroy, tak że przyg towania daleko posunięto. 
Z komitetami porozumiewało się kilka osób w.stoli- 
gy, tak znakomitszych, jak i takich, które nic nie mają 
do stracenia; dzieje się to zwykle przy tego rodzaju 
przedsięwzięciach. Z Peszta porozumiewano się z Wie- 
dniem i zagranicą, szczególnie z członkami emigra- 
cyi polskiej. Pieniądze przychodziły z Anglii. Broń 
kapioną została w Wiedniu w c. k. arsenale. 
Stało się to tak: Ajent pewien udał się z poufaą 
prośbą do ministerstwa wojny, aby skarb wojskowy 
sprzedał dla Czarnogóry po cenach tanich broń, 
która mu nie jest potrzebną. Ministerstwo z gotowo- 
ścią na to przystało i sprzedało z arssnału kilka ty- 
sięcy karabinów systemu Wänzla po 5 złr. sztukę, 
oraz po 200 nabojów do każdego. Naboje wypadły 
drożej. Aby nieobudzić ejrzenia, przesłano broń 
z Wiednia do Osieka, tak jakby miała być przemy- 

przeż granicę turecką, lecz z Osieka wysłano 
ją koleją Alfoldzką do Siedmiogrodn. Karabiny 
nie były systemu Martiniego. Zakupno to zrobił 
pewien Polak-z Graden i jak twierdzi Naplo zdra- 
dzić miał sprawę ambasadzie rosyjskiej. Równocześnie 
nastąpiło doniesienie do Ramnnii, lecz gnu kogo 
nie wiadomo. Pewnem jest, że chociaż, wielu Węgrów 
o tem wiedziało żaden tajemnicy nie zdradził. Rząd 
w niemałym jest kłopocie, ponieważ wiele cs5b wy- 
bitaych jest skompromitowanych, których uwięzienie 
narobiłoby wiele wrzawy; mimo to nie ociągał się 
z wytoczeniem natychmiast dochodzenia. W Hrom- 
szek prowadzi je radżupan Pocea, jako komisarz kró- 
lewski, w Udvarhely nadżupan hr. Gabryel Bethlen. 
Z Pesztu wysłany został nadprokurator Sebestyen 


bra. Myśl wystawy powszechnej krajowej nie jest 
nową. Rzucił ją pierwszy przed laty ś. p. Walery 
Wielogłowski i marzył o tem, aby na błoniach kra- 
kowskich zgromadzić pod jedną szopą wszystko, co 
dać może najcenniejszego ziemia ojczysta i ręka 
polska. Myśl tę zrazu wyśmiano z tą pochopnością 
do krytyki, jaka cechuje naszą opinią. Zeszła ona 
w lat kilkanaście na gruncie lwowskim, któremu 
przyznać należy większą w inicyatywie rzutkość i 
świeżość, może dlatego, że się mie opiera wyłącznie 
ma tem tylko, co już bywało. 

Lecz nie samą inicyatywę naznaczyć nam należy 
w podjęciu myśli wystawy w rozmiarach dotąd u nas 
nieznanych. Jej układ, urządzenie i cechująca ją 
harmonja stanowi nader pocieszający objaw ducha 
organicznego, który dotąd we Lwowie był przygniecio- 
ny iniszczony przez chwast polemiezny i chaotyczny roz- 
rastający się dzięki wpływom tamtejszej dziennikarstwa. 
Wrażenie jakiego się doznawało po krótkim prze- 
glądzie wystawy, po rozmowach z jej gospodarzami, 
gronem wystawców i przesuwającemi się zastępami 
obywatelstwa wzbudzało otuchę, że jest to jedno z 
dzieł, które się powiodło wbrew tym wpływom 
chaotycznym, ale że bliską chwila, kiedy społeczność 
wschodniej części naszego kraju pomimo tych prze- 
szkód pójdzie samodzielnie naprzód pedejmując zada- 
nia dodatnie. W tej nadziei bardziej jeszcze zwraca 
ku tym, których dziełem była wystawa 
niż ku przedmiotom wystawionym. Z tą samą szczę- 


B A. i ZA 
poao T rece w. m 
stronnicy ed 


ąeuenia de „Czasu 
100 sery dla akon e PC o 


mie ukazał się w towarzystwie o 
wilnych. Ma to zostawać w związku ze sprawą Sie- 
dmiogrodzką. Zapytany w sejmie p. Tisza o przyczy- 
nę tego kroku odpowiedział, iż zarządzeniem tem jest 
równie przerażony jak I:ba; wszelako miechaj się 
Izba uspckoi, gdyż ztada rzecz dokładnie i natych- 
miast 
może zapewnić, iż nie stało sig to z rozkazu ani mi- 
nistra, ani burmistrza. 
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in faciem loci". Inne dzienniki węzierskie, które 
dotychczas jedynem są w taj sprawie źródłem, wma- 
wiają w rząd węgierski, aby nie brał rzeczy zbyt 
surowo, bo minął czas procesów politycznych, sre- 
sztowań i amnestyj. Zapominają dzienniki węgierskie, 
że Mileticz siedzi jn w więzieniu 15 miesięcy, jako 
więzień polityczny, a dotychczas nie zestawiono prze- 
ciw niemu dowodn winy. 


Ostatnie depesze z Pesztu donoszą, że poseł Helfy 
;ddany został pod nadzór policyjny i nawet w Sej- 
wóch strażników cy- 


zda sprawę prezesowi Izby. W każdym razie 


Rorya. 
Nie masz w Rosyi dziennika, któryby niedoradzał 


wprowadzenia rozmaitych innowacyi w zarządzia Buł- 
garyi, jak nowy system opodatkowania, nowe sądo- 


wnictwo na wzór rosyjski, i t. d., słowom o Bałga- 


ryi mówi d.iennikarstwo rosyjskie jakby o prowincyi 
stanowczo i nieodwołalnie podbitej. Przedewsz, 
jednak, chcianoby wyciągnąć z Bułgaryi, co się da. 
Sowremiennyj 
alżenia Rosy, która „sama jedua ponosi korz'a Wo- 


ystkiem 
jo Iawiestja doradzadzeją n.p. aby dla 


jenna, walcząc nie za swoje interes. lecz za WyZWO- 
ienie Słowian“, obciążyć rach Longo stałym 
ości, niedorósł do 


że na to wszystko nie trzeba zwraczć uwagi, bo czę- 
stokroć ślepy lud nie rozumie, co dla niego krzywdą 


rością z jaką przyznaliśmy się do winy, że w zacho- 
dniej części naszego kraju objawiła sę pewna obo- 
jętność jeśii nie uprzedzenie dla podjętego projektu, 
zataić nie mcżęmy wrażenia jaki, ten popis przewa- 
żnie wschodniej Galicyi na nas wywarł. Lwów wy- 
dał nam się piękniejszym niż kiedykolwiek, bo stał 
się areną pracy, bo wystąpił z dziełem organićznie 
pomyślanem i wzorowo przeprowadzonem, W wźnie- 
sionych budowlach, w całem urządzeniu była jakaś 
harmonja, z którą wyznajemy z trudnością spotkać 
się było można w innych działaniach. To piękne 
miasto, tak malowniczo rzucone wpośród rak 
pełnych historycznych wspomnień , wzrostem ludno- 
ści, położeniem swojem i stanowiskiem urzędowem 
przeznaczone na stolicę jeśli nie całego naroduj, 
to jednej jego dzielnicy, ma może przed sobą naj- 
świetniejsze zadania dla przyszłości. Chętnie też ten 
prymat przyznać byśmy radzi, choćby z pzświęce- 
niem dla miasta, które zawsze zachowa charakter 
strażnicy pamiątek, gdyby Lwów podjął przewodni- 
ctwo w tym kierunku pracy jaki wytknzła wysta- 
wa. Potrzeba Polsce wielkiego ogniska życia ma- 
rodowego tam, gdzie wśrod ludności ruskiej duch 
Polski zamyka się jnż tylko w wykształceńszych 
warstwach. Lecz sby, nowe i do dna społeczeń- 
stwa sięgające zadzierżgnąć ogniwa rozrjwającej 819 
unii, aby złamać ducha intrygi i odstępstwa i do- 
konać dzieła zbratania, potrzeba innej szukać dro- 
gi niż ta na jakiej dotąd starano się podniecać ży- 


REA 


a ZARZ an 
bateryi 
z osobna możemy się spodziewać strat zbliżonych do 
tych, które Rosyanie w poprzedniej bitwie ponieśli; 
zdobycie więc trzech lub czterech bateryj równało 
by się zupełnemu niszczeniu armii oblegającej. 


zrażać się nam nie należy, gdy ślepy lud nam nie- 
sprzyja lub niedowierza... 
y- 


do wolnośći. 

Tak powiada dziennik moskiewski. Jest to dość 
wyraźne przyznanie, że Bułgarowie nie pragną mnie- 
manój wolności rosyjskiój, uważając za lepsze dla 
siebie rządy tureckie. 


Teatr wojny. 


tureckiej. Wzmocnienie wójsk rosyjskich 
ł stojących znaczy, że się w posiadaniu 
Szybki chcą utrzymać. 

„Wszystkie te zamiary, razem wzięte, szczególnie 
upieranie się przy posiadaniu Szybki, łącznie z przy” 
sposobieniami do stałych przewozów i mostów silniejszej 
konstrukcyi na Dunaju, zdradzają wyrsźnie chęć zyska- 
nia możności przezimowania w Bułgeryi. Jest to je- 
dnak chęć, którą się środkami względnie tak słabe- 
mi, jakie posiadają Rosyanie po odebraniu nadeszłych 
już i oczeziwanych jeszcze posiłków nie tsk łatwo 
osiągnie, chyba priez jaki nadzwyczajny szczęśliwy 
wypadek, którego nadzieją Rosyanie w optymisty- 
cznem swem zapatrywania na obecny stan rzeczy łu- 
dzić się zdają. 

Nie ma wątpliwości, że przez powołanie Totlebe 
na i Kotzebnego działania wojskowe rosyjskie nabę- 
dą nieco większej racyonalności, ale zachodzących 
trudności nie zdają się jeszcze Rosyanie należycie 0- 
ceniać, albo też, w zaślepieniu obrażonej damy, nie- 
mogącej znieść myśli koniecznego odwrotu za Dunaj, 
umyślnie na nie zamykają oczy. Racyonalne oblega- 
nie Plewny może sprowadzić przed zimą zdobycie 
jednej i drugiej bateryi, co jednak jeszcze nie bę- 
dzie zdobyciem pozycyi Plewny, mającej dwa rzędy 
obwarowań. Wszystkie znane dzisiaj Środki obleżni- 
cze, które przy budowanych fortyfikacyach nie- 
zawodne sprowadzają skutki, mogą się wobec ob- 
warowanych naturalnych wzgórz okazać niewystar- 
czającemi. Wspomniemy tu tylko o użyciu min po 
ukończeniu ostatniej równolężnicy, które zapewne ža- 
dnego skutku nie zdziałają. Siły przenoczenia gór 
z miejsca na miejsce jeszcze nie znamy. Wątpimy 
nawet żeby użycie dynamitu miało wystarczyć na 
wyrwanie wyłomu (breszy), bez którego przy mor- 
dercześci obecnej broni ręcznej i ciągłem wzmocnie- 
nin rezerw obreńczych do bateryi, nie można dziś li- 
czyć na niewątpliwość jej zdobycia. 

Ale dajmy na to, że Rosyanie wezmą jednę i dru- 
Ra bateryę i wyprą nawet Osmana bsszę z Plewny, 
to cóż ma tem zysksją. Pięć mil dalej na drocze do 
Zofii ma Osman basza dziś już przygotowaną drugą 
Plewnę, obsadzoną tymczasowo batalionami strzegą - 


odwrotu przygotowanym, niż w poprzedniej bitwie. 
Obecne wojska rosyjskie wystarczeją tylko na branie 
z kolei jednej bateryi po drugiej całemi skoncentro- 
wanami siłami; do obsaczenia Plewny nie robią na- 
wet przygotowań. Południowe baterje zostały wzmo- 
cnione i mają już drugi rząd bateryj za sobą nad 
Widdem, manewr więc, jaki wykonał Skobelew 
w pierwszej bitwie t. j. posunięcie się ra Wid do 
Dubnika, jest dzisiaj już niemożebnym. § ły więc ro- 
syjskie, chociaż wzmocnione, nia wystsrczają na wzię- 
cie Plewny, na otoczenie i zniszczenie ar- 
mii Osmana baszy, a bez uzapełnienia ostatnie- 
go warunku, samo wzięcie pozycyi pod Plewną nie 
warte rozlewu krwi, jaki nastąpi w szeregach ataku- 
jącej strony, bo jak już powiedzieliśmy Osman utwo 
rzy sobie drogą równie silną pozycyę o kilka mil 


dalej na zachód. Przy zdobywaniu każdej 


Trzeba więc jakiego ślepego przypadku, jakiego nie 


RoByanie, 


mowabia za Dunaj wymaszerować by musiała, 


która nad Łomem takie game ma obronne stanowi- 


Plewrą, z tą tylko różnicą, 
jest silniejszą i posiada jazdę, co, po krwawem od- 


cięstwa. 
Zresztą głównej srmii przybyły posiłki regolśr 


re w przeciągu 3 do 4 tygodni zjawią się na teatrze 
wojny. 
Wiadomości madchcdząca z Azyi nie są też tego 


rujących. 


Bukareszt 3 peździer. (Poł. Corr.). Pod Plewną 
panuje obecnie znaczny ruch w wojska rosyjskim; 
przesuwają korpusy i dywizye na inne stanowiska. 
Nadesłane rezerwy uzupełniły działsjące pod Plowrą 
korpusy, kilka nowych oddziałów wzmocniło siły 
oblegające. Jenerał Totlehea objął komendą nad ca- 
iym ogółem robót inżynierskich, których wykonanie 
wymagać jednak będzie pewnego czasu. 

W głównej kwaterze rumuńskiej wiedziano jaż od 
niejakiego czasu ó zamachu zbierającym się w Sie- 
dmiogrodzie, który marszem przez Rumuniię miał 
uderzyć ż tyłu na bateryę rumuń:ką pod Kalara- 
szem i otworzyć Silistryi bramę wycieczkową. Utrzy- 
mują, że środki zaradcze były już przygotowane. 

Cetynia 3go października. (Pol. Corr.). Dnia 1 
października stoczoną została krwawa bitwa pod 
Krenicą niedaleko Satorranu. Silne oddziały tareskich 
wojsk nieregularnycq starały się wtargrąć tidy do 
Czarnogóry ale odparte zostały. Straty tureckie zna- 
czaiejsze od czarnogórskich. 


Wystawa rolniczo - przemysłowa 
we „Lwowie 1877 r. 
wii. 
Tkaniny. — Odzież. 


Subwencyonowana przez rząd szkoła uprawy i wy- 
prawy lnu w Gródku mizła teraz pole do wykazania 
swej użyteczności, mogła bowiem przed krajem ca- 
iym uwidocznić różncę zachodzącą pomiędzy zwy- 
kłem a umiejętnem obchodzeniem się z laem, mo- 
gła złożyć dowód wyższości: systematycznie prowa- 
dzonego suszenia, czyszczenia, międlenia i czesania 
nad starą praktyką postępowania. Jskoż szkóika Gró- 
decka nie zaniedbała tego uczynić, a nadto wysta- 
wila maszyny do międlenia i czyszczeni: włókien 
zrobione w Gródku przez stolarza Gadzińskiegó na 
wzór najlepszych zagranicznych narządów. Przyrządy 
te z powodu swej prostej formy i niezbyt Wygórowa- 
nej ceny nadają się do wszystkich gospodarstw; a że 
włościanie coraz u nas lepiej uczą sig obchodzić 
z lnem, być więc może, iż niedłago przyjdzie nam 
czekać na to, że zaczną na współkę nabywać i uży- 
wać ulepszonych narzędzi. 

U Wichery w wystawie okazów wiedeńskiej fa- 
bryki Hofherra widać podobnego rodzaju przyrząd 
do Inu i konopi jeszcze z prostszem urządzeniem, 
ponieważ jednak zęby do łamania lnu są zaetslowe, 
a zatem nieco ostra, zachodzi obawa, czy dobrze 
one mogą działać i czy nie przecinają włókien. Gdy- 
by przyrząd Hofoerra nie miał tych wad, oo próby 
powinny wyjaśnić, w takim razie byłby bardzo do- 
brym, gdyż do wieża go w ruch potrzeba zna- 

nia. 
dzo przędze wystawiła pierwsza lwow- 
ska fabryka przędziwa Freunda i Narbutta, która 
otrzymuje wszelkie surowe przeroby konopi bez au- 
szenia i bez moczenia za pomocą sposobu wynale- 
zionego przez Narbutta. 

W tej stronie kraju po upadku przędzalni brodz- 
kiej, fabryka ta sama jedna prowadzi przędzalnię 
na sposób fibryczay. Przędza jest bardzo ładna, a 
dopiero doświadczenie wskaże, czy system Narbutta 
uproszczający fabrykacyę, nie działa szaodliwie na 
moc włókno. 

Domowa przędza, a szczególniej domowe nakrycia 
stołowe, ręczniki, ścierki itp. Wiktoryi Krzysztofowi- 
czowej z Kornicza świadczą o wzorowem tam go- 
spodarstwie kobiecem, zasłagującem ma wszelkie u- 
znanie. Jest te przemysł prowadzony widocznie na 
sposób domowy dawnych czasów, i z niemniejszem 
powodzeniem. W tym rodzsju wyborowy wyrób fa- 
bryczny dostarczył Kellerma.n z Białej (wyroby 
zgrzebne i grube płótna). 


spodziewanego popłochu w armii Osmana lub czegoś 
podobnego, żeby jakikolwiek skoteczoy cel w zdoby- 
wanin Plewny osiągnąć i na to chyba tylko liczą 
bo, racyonalnie biorąc rzeczy, mo- 
żna tylko zdziesiątkowanie armii ob egającej przewi- 
dzieć, która w takim stanie tam bardziej na pizzi- 


Zamiary zaś uderzenia na główną armię turecką, 


ska jak Osman w Plewnie, schodzi do tego samego 
znaczenia, jakie ma zamiar zdobywania pozycyi pod 
że armia ta stosunkowo 


parcia ataku, daje możacść urządzenia pościgu 
i skończenia kampanii odniesieniem zupełnego zwy- 


nego wojska z Kaukazu w sile 6000, które już 
pod Kidikiei nad Łomem stanęły, a Kodyw egipski 
stawił do dyspozycyi Sułtana całe siły egipskie, któ- 


rodzaju, żeby wywoływały potrzebę zużycia części tych 
wojsk posiłkowych w azyatyckiej kampanii, posłożą 
one jedynie na wzmocnienie wojsk w Bułgaryi ope- 


CZAS z Piątka 5 Października 1877, 


Wielka fabryka sukna Lukasa w Lipnika pod 
Białą sama jedna z bialskich zakładów pamiętała o 
wystawie krajowej. Są to więc jedyne fabryczne su- 
krs, ale zwracają uwagę swoją dobrocią Dom kar- 
ny lwowski także okazał sukna wyrabiane u siebie; 
ale tego rodzaju zakład mający ha cela dać zatru: 
dnienie więźniowi i wykształcić go w pownym zawo- 
dzie nie ma pretensyi do konkurencyi z fabrykami 
„ierwszor.ędnemi, dostarcza on bowiem towar pośle- 
dniejszych gatunków. Sukna domu karnego s4 to 
derki, koco i w ogóle sukna grube, prosta, które 
odznaczają sig dobrocią wyrobu i taniością. 

Wyroby krawiectwa naęskiego są reprezentowane 
przez kilku rzemieślników, z pomiędzy nich odzna- 
oza się Mozera garnitur bez szwów nietylko sztucz: 
nością sposobu uszycia, ale dokładnością wykończe- 
nia i roboty. Obok niego dobre są wyroby Niem- 
czynowskiego i Platowskiego. 

Zdając sprawę z damskich sukien, można coś po- 


Znany tu powszechnie msgazyn Szayerów równie 
dobre, tylko mniej gustowne dał toalety. Magazyn 
ten również wystawił bardzo ładną bieliznę damską 
i męską. 

Pościel, kołdry, podnezki, poszewki itp. dostar- 
czyły sklepy Drexlera i Kuanera ze Lwowa: wszy- 
stkie te rzeczy są w dobrym gatunku, ale nie stara- 
no się wcale o to, aby hafty były ozdobne, jak to 
mianowicie wypadało uczynić w pościeli zasłanej na 
wspaniałych łóżkach Bieleckiego : konieczną tam była 
pościel odpowiednia do całości urządzenia sypialni 
przeznaczonej dla osób zamożnych. 

K'awaty męskie własnej roboty wykaz ł- Kacsa 
aowski, który jednak głównie prowadzi hindi] pa 
lanteryjny wyrobów paryskich. Jest to jeden ze skle- 
pów posiadających najlepsze towary galanteryjne i 
rękawicznicze zagranicznego pochodzenia. 

Kapelusze filcowe i inne roboty z tego materyału 
są z fabryki Fiali ze Lwowa, firmy znenej tu w 
miejscu: a co dziwna, że Fiala sam jeden wywtypił 
% wyrobami filcowemi. Kapelusze słomi»» oprócz 
chłopskich z pod Krakowa nieraz bardzo dobrych, 
wystawił Tegischer ze Lwowr. 

Następcy słynnego na całą Galicyę magazynu mód 
Papiusowej we Lwowie wystawili całą szaf: różnych 
uowomodnych kapeluszów i czepków damskich. I 
¿anowu zapytać Się przychodzi, dla czego w tym 
dziale tak mało wystawców przy mnogości magazy- 
nów mód w samym Lwowie? 

Wyroby fryzyerskie najlepsze Jahla i Kostyrowi- 
cza, chociaż obok zamku Czorsztyna wyrobionego 
z włosów przez Kostyrowiera, zasługują na uwagę 
wyroby z włosów, jak bransolety, kolczyki, pierścion- 
ki itp. Herscha Tettelega za Lwowa. 

Z:nim przejdziemy do sali poświęconej pracy ko- 


Pawilon pracy kobiet należy do najwięcój ożywio- 
nych na wystawic. Urządzenie swe eleganckie za- 
wdzięcza staraniom kilku pań, które ciągłą swą obe- 
cnością Świadrzą o żywem zajęciu się wystawą, a 
między niemi w pierwszym rzędzie miest:udzonój 
nigdy kriężnie Lsononój Sapieżynie. Wystawa robót 
kobiecych skł” da się z różnorodnych bardzo okazów, 
gdyż obok kilku zakładów zajmujących się wyłącznie 
rohotami krawiectwa i szwalni, lub robotą kwiatów, 
aria liczba cichó, domowój pracy urozmaica wy- 
stawę. 


nych jeśli nie przeważa wzgląd humanitarny, 
najmniój bardzo ważną odgrywa rolę. 
Zakład św. Teresy założony i utrzymywany sta- 
raniem a w znaczaćj Części kosztem i nakładem 
księżrój Sapieżyy składa się z zakładu sierót kształ- 
conych w różnorodnem Bzycia, haftowaniu itp. robo- 
tach kobiecych. Z zakładu penitentek, z których je- 
dne używane do posług i kształcone na sługi, inne 
kształcone w robotach ręcznych pozostają w zakła- 
dzie dopóki chcą; oraz ze szpitala dla dzieci pod 
wezwaniem św. Zofii. Zakład św. Teresy wystawił 
szczególnie piękne białe szycie, w którem znawczy- 
nie podziwisją zarówno dobre wykonanie jak gust. 
Oprócz tego ładne bardzo są hefiy ręczne, mianowi- 
cis zaś na bielźaie. Monogramy bielizny stołowój 
s4 nader estetycznie wiązane ze sobą, jak w ogóle 
wszelkie roboty zakładu odznaczają się wykwintnym 
smakiem (ornaty). l 
Prace kobiet zakładu karnego lwowskiego obej- 


cie narodowe. Agitacyą i polityką nie postawimy 
tamy skutecznej prądom ery rl Im głośniej 
afiszujemy polskość, nawet w tenczas gdy nikt o niej 
nie wątpi, a coraz szpetniej i gwarliwiej kłócimy 
się między sobą, wzajem się czerniąc lub popisując 
zewnętrznie, tem bardziej od niej odstraszamy. Nie 
słów, nie zewnętrznych oznak, nie hałasu tu potrze- 
ba, ale prawdziwej siły narodowej, która się obja- 
wia we wszystkich kierunkach pracy. Wystawa wol- 
ną była od wszelkiej tendencyi politycznej, 4 jednak 
naznaczyła dążność skuteczniejszą mcże w nastop- 
etwach niż wszelkie dotychczasowe miotania się. Nie 
było tam godeł i reklam patryotycznych, a jednak 
była to rzecz narodowej donicsłości. Sama polityka 
którą z wyłącznem przejęciem uprawiano dotąd we 
Lwowie, dziwnie wyjaławia najbujniejszy grunt. Na- 
leżałoby innego poszukać posiewu. Na czele wysta- 
wy stanął mąż, którego zasłażonej i nieskalanej po- 
pularności, nawet publicystyka lwowska nigdy naru- 
szyć nie Śmiała — może dla tego właśnie, że stro- 
bit om zawsze od polityki i torował ta kierunki, któ- 
re instynkt ogółu wskazywał jako najnżyteczniejsze i 
najwłaściwsze. 

W _ pięknym artykule, który nam w tej chwili wpada 
w rękę, Stanisław Tarnowski połączył dwa wypadki 
przeszłego miesiąca: podróż Nuncyusza, koronacyę 
Matki Boskiej w Starej wsi i bytność jego we Liwo- 
z Me nek lwowską, a dwa te fakta z odmiennej 
dziedziny związał równie wzniosłem jak nauczają- 


cem porównaniem o ewangielicznej Maryi i. Marcie. 
„Marya obrała część najlepszą* ale Maria choć nie- 
tak wzniosła obrała przecież część pożytec:ną, i z wiel- 
ką czcią wspominana jest obok siostry nawet w sa- 
wej Ewangielii. A w życiu rarcdów, których króle= 
stwo z natury rzeczy musi być z tego Świata, ta go- 
spodyni Marta znaczy i może tak wiele, że bez jej 
starań i zachodów Marya, wzniosła dążeniem serca 
i umysłu możeby nigdy do swego celu nie donio- 
sła. Marya i Marta s4 sobie nawzajem potrzebne nie 
yjlko jako użupełnienie, ale i jako równoważenie, 
jako wzajemne a zbawienne na siobie działanie, któ- 
re sp'awia, że jedna choć się krząta koło pracy i 
zarobku nie służy mamonie, a draga choć myśl i 
duezę topi w niebie nie zapomina przecież o ziemi“. 

Wymowniej niepodobna zestawić dwóch kierun 
ków, które użyźcić mogą naszą wyniszczoną zio- 
mię, przywrócić jej ład moralny, i podźwignąć w 
padsjącą społeczność. Do artykułu hr. Tarnow- 
skiego odesłać musimy czytelników, bo jego tyl- 
ko pióro mogło odpowiednio przedstawić te dwa 
świetne objawy życia religijnego i życia ekonomiczne- 
go, jakie się streściły w uroczysteściach w Starejwsi 
i na wystawie lwowskiej, a które się spotkały ró: 
wnocześnia i tek pociaszające wzbudzały wrażenia. 

Jeden i drugi fakt dowiódł jak bogaty mamy 
materyał zarówno pod względem duchowym jak i e- 
konomicznym, jak kraj ten dźwignąćby można, Y jod 
rając się na tym ludzie, co tak umie się modlić i na 


„| zależnego życia. 


jest np. dywan z zającztami o wiele mniejsze: 


moją również hafty (ornaty), białe szycie, i tkactwo; 
wyroby te ustępują poprzednim pod względem gu- 
stu i elegancyi, dowodzą jednak, że w zakładzie 
karnym roboty ręczna kobiece zostają pod dob:em 
kierownictwem. 

Stowarzyszenie pracy kobiet najwięcej ze wszyst- 
kich zakładów mających udział w wystawie ma cha- 
rakter przedsięb'orstwa ; chociaż i tu nie tylko przy 
założeniu Stowarzyszenia przemagsły wzglęży huma 
nitarne, ale i dotychczas zakład główne ma 7naczenie 
jako szkoła robót kobiecych, jako instytucya dające 
opiekę osobom stauu wolnego potrzebującym pracy. 
Zadaniem stowarzyszenia jest uczynić pracę kobiet 
dostępną dla wszystkich, ułatwiać, dopomagać żądnym 
pracy; Stowarzyszenie|też utrzymuje szkołę krawiectwa, 
(kroju), białego szycia, robót pończoszkowych (sub= 
wenoyonowaną przez rząd) i zarłaguje z tego wzglę- 
du na poparcie, że nie oddając s'ę złudzeniom aman- 
cyptcyi, kształci kobietę we właściwym jej zawo- 
dzie niosąo w ten sposób możność swobodnego i nie- 


Roboty zbiorowe we wszystkich kisrunkach pracy 
kobiecej wystawione przez stowarzyszenie dowodzą do- 
kładności i sumiennej pracy, 

Zbliżone do powyższćj katogoryi są roboty szkółek 
koronkowych, z pod Poznania, oraz z Chorkówki 
(pow. Krosno) i z paru innych miejsc. Wyroby ko- 
ronek z Bobowy, oraz rob.ty włościańskie. innego 
rodzaju (koszule, pasy i t. p.) należą właściwie do 
domowego przemysłu, a świadczą o możności znako- 
mit'go rozwinięcia koronkarstwa w wielu okolicach 
kraju. Przemysł ten domorosły zasługuje ra rajwię- 
kszą uwagę, tem więcaj, że na podgórzu tatrzeńskiem 
utrzymuje się ze wzg'ędnem powodzeniem mimo za- 
niedbania w jakiem pozostaje. 

Prawdziwą ozdobę pawilonu pracy kobiet stanowią 
właściwis. roboty domowe osób zamcżnych. Hafiy, 
mianowicie ornaty, dywany, kapy i t. p. prześliczne 
ozdoby koś'ielne i salonowe szczególni: piękne są 
hr. Pinińskiej (sezweta w tureckim gościa, makaty), 
baronowej Hajdlowej (stal haftowany na wzór turec- 
kiego), hr. Maryi Potockiej i br. Adamowej Potoc- 
kej (ornaty), hr. Zofii Dzieduszyckiej (ornaty najła- 
daiajsre i portiery), p. Zofii Cieleckiej i hr. Józefy 
Szembekowej (h fty), hr. Zofii Fredrowej (stolik 
bafiowaby), p. Wandy Cywińskiej prześliczny wa- 
chłarz, p. Józfy Stelcer (koronki balgijskie, miano- 
wicie zaś wa-blarz koronkowy oprawny w rączkę 
z psrłowej micicy), i wielu innych, których nia wy- 
nieriam. Roboty w mające na cela głównie przyje 
duość, często pobożcą myśl, celują dobrym gustem, 
pięknem wykcnaniem i mogą slużyć na wzór dla is- 
nych. Rozumie się w wielkiej liczbie okazów spotkać 
można rzeczy > i*raz pracowicie wykonane, ale w któ. 
rych szczególnie uderza brak zmysłu estetycznego ; 


mi od liści, w cieniu których się kryją; są po- 
duszki przeładowane ozdobami do tego stopnia, że 
stały się zupełnie brzydkie; ale takich rzeczy jest da- 
leko mniej, a przez zręczne ułożenie i prawdziwy 
smak osób zajmujących się wystawą, zostały rzeczy 
dobre tak wysanięte naprzód, a złych tak trzeba wy 
szukiwać, że już pozwólcie sprawozdawcy nie przed- 
siębrać dalej tej niemiłej pracy. 

Stoliki mozajkowe hr. Konstancyi Stadvickiej są 
bardzo ładne. 


zagraniczn 


Kraków 4 psździernika. Dziś jako w dzień 
imienin Cesarza JMci, odprawionem było w kościele 
N. P. Maryi nabożeństwo uroczyste wraz z Te Deum 
w obecności władz państwa i kraju, różnych irsty- 
tucyj i korporacyj, a młodzież szkolna miała dzień 
wolny od nauk. 

— Namiestnik hr. Alfred Potocki opuścił dziś ra- 
no Wiedeń pociągiem pospiesznym i wraca do Liwowa. 

— Książę Arnolf Bawarski, brat stryjeczny kró 
la, najmłodszy syn księcia Luitpolda przejechał wczo- 
raj wieczór przes Kraków, udając się do głównej 
kwatery rosyjskiej. 

— Dyrekcya tutejszej sceny w myśl uchwały Sej- 
mu, który dwa tysiące reńskich przeznaczył ze sub- 
wencyi, na dekoracye, garder.bę i salę, chcąc nsjle- 
piej zadość uczynić życzeniu temu i przyspożyć łą- 
dnych dekoracyj teatrowi krakowskiemu, udała się 
do zdolnego dekoratora teatru lwowskiego p. Jana 
Diilla, który już złożył dowody swej umiejętności, 
mianowicie malując piękne dekoracye do Aidy, i ob- 
stalowała u niego pewną liczbę nowych pokoi. Wła- 
śnie pierwsza taka dekoracya nadeszła juź do Kra- 
kowa i niebawem ukaże się ną scenie. 

— Gazeta Narodową z powodu wzmianki naszej 
o liście do Koszuta, którą przytacza z wyjątkiem 
uwagi o „złej polsczyznie* tego studenckiego óćwi- 
czenia, mówi w końcu: „Czas zaczął wycofywać się 
ze swej słażbistości dla Prus i Moskwy.“ A zatem 
ów ultramontański Ozas, byi jednocześnie w służbie 
Prus i Moskwy, kulturkampfu i schyzmy ! Co to za 
potwór, i czyż warto, czyż godzi się zajmować dzien- 
nikiem, który będące potępionym tylokrotnie za ultra 
montanizm, służy p. Falkowi i ks, Czerkaskiemu. 
Cóż to za kraj i spółeczeństwo, które znosi podobne 


tej ziemi, co tyle mieści skarbów. F i 

Leez przyznać także trzeba, aby nie przeceniać 
tych dwóch objawów, że kraj nasż posiada dziwną 
zdolność dekoracyjną. Po dłuższych wędrówkach 
w różnych stronach Galicyi zebraliśmy mnogość 
faktów przerażających o stanie społecznym i stanie 
materyalnym kraju. Pobożność ludu nie dość może 
uprawiana przez wpływ parafi i dworów w wielu okoli- 
cach nie chroni go od upadku, licznych wad, a nierzadko 
i szerzących się brodni. Dobrobyt ludu nader po- 
wolny ckazuje postęp, a jego stan moralny lubo nie 
zarażony niewiarą zostawia jeszcze wiele do życzenia, 
zwłaszcza przy zaniedbaniu, jakieran ulega. Fortuny 
szlacheckie jedna po drugiej się walą, bo wpierw 
zachwiały się tradycyjne cnoty i dawny katolicki 
obyczaj. Ruin niosła ik i materyalnych w koło peł- 
no, a rozrasta się pasożyt judaizmu wysysający siły 
żywotne. 

Mimo tegó jednak ten kraj, któremu grozi w nie 
dalekiej przyszłości niewola żydowska, umie się 
jeszcze przedstawić w danym razie jako społe 
czność najgoręcej katolicka z całej niemal Europy, 
Wszystkie warstwy spieszą na powitanie wysłańca 
Rzymu, reprezentanta Ojca Śgo, zamieniając jego 
podróż na pochód tryumfalny. Krocie ludu obozuje 
tygodniami przed obrazem Matki Boskiej i miden d 
errie wiary równej Chrześcianom z pierwszyc 
Wi w. 

Wzniosła to, wspaniała, budząca otuchę w lepszą 


przyszłość, ale czy trochę niedskoracya, po za którą 
ukrywa się wiele niedostatków, bo lubo wiara ludn 
szczerą, materyał to dotąd nie dość obrobiony. 

W innej sferze życia, czy wystawa nie była także 
piękną dekoracyą, w której produkcya i stan ekono- 
miczny kraju przedstawiał się z pewrą kokieteryą, 
jak zresztą było to jej zadaniem, a niezmniejszając 
bynajmniej jej zasług, nie powinniśmy się przecież 
łudzić, aby wszystko w ktaju było tak dobrze, jak się 
na wystawie wydało. s ; 

Tak przynajmniej. twierdził pewien sędziwy oby- 
watel, obznsjomiony dokładnie ze stosunkami na- 
szego rolnictwa, który mi słażył za cicerons. 

Nic łatwiejszego mówił cn, jak w Galicyi piękną 
urządzić wystawę, bo niema szlachcica, któryby nie- 
starał się o pewną dekoracyą upadającego g: spodar- 
stwa. Jeśli w pewnej okolicy zamożniejszy obywatel 
lub wielki pan posiada stado, wnet powsteje tam 
zareza chowu koni rasowych. Gdzieindziej wyradza 
się współzawodnictwo w owcach merynosach, tam zaś 
moda coraz to nowych narzędzi rolniczych eprowa- 
dzanych za drogie pieniądze, tem droższe, Że na 
lichwę pożyczone, a nie zawsze Noych: Gdzie- 
indziej pra jeszcze emulacya stawiania fabryk, bro- 
warów lub młynów amerykańskich przygotowuje ru- 
ing. Tak zwane postępowe gospodarstwa w Galicyi — 
mówił dalej ów skeptyk — nie są wcale rezaltat*m 
racyonalnego systemu zastosowanego do warunków 
i środków, jakiemi właściciel rozporządza. Gospodar- 
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szalbierstwa i który dostarcza takiemu dziennikowí 
do tyla czytelników, iż nawet okazuje się potrzeba 
dyskredytowania go w celach konkurencyi prenuine - 
racyjnej! Gazeta Narodowa wie doskonale, że Czas 
ze służby Prus i Moskwy nie potrzebował się nigdy 
wycofywać, bo wie, że był zawsze jednych i dru- 
giej z zasady i interesu narodowego, wytrwałym, 
s przekonania przeciwnikiem, a ra tę mniemaną służ- 
bę Prusom stracił debit w cesarstwie Niemieckiem, 
a w Rosyi posiadanie jednego jego numeru karanem 
jest dziś potworną grzywną tysiąca rubli; ale Gazeta 
uczuła, jak się zdaje, potrzebę wycofania się z błota, 
w które wlazła, twierdząc, że istnieje w Galicyi 
stronnictwo sprzyjające Rosyi! Pokazuje się, że to 
już nie popłaca a zaszkodzićby mogło prenumeracie; 
zatem zwykłą metodą Gazeży trzeba ogłosić, że Czas 
zaczyna się wycofywać, kiedy Gazeta pobitą została. 

P. Alfred Szczepański z Krakowa miał we Lwo- 
wie odczyt publiczny: o koszykarstwie w Krako- 
wie i mówił między innemi o dążności do zmonopo- 
lizowania tej nowej gałęzi przemysłu przez jakiegoś 
kupca wiedeńskiego, z którym rząd zawarł umowę. 
I któż temu winien? Nikt inny, tylko Stańczyki i ul- 
tramontanie, bo lubo p. Szczepański tego nie po- 
wiedział, ale nad przemówieniem jego czyni Dziennik 
Polski takie uwagi: „Zaprawdę niczemu się jnż nie 
dziwimy, dokąd Galicyę zachodnią zaprowadzić może 
obskurantyzm jezuityzmu i stańczykostwą krakow- 
skiego. Ogłupienie dochodzi do tego stopnia, te nawet 
zmysł zachowawczy bytu zagasł*. Ratujcie nas dzien- 
niki lwowskie! Bo u was patryotyzm przebija wszyst 
kiemi nietylko porami ciała, ale nawet. szwami sukien. 
W sławnych „listach do przyjaciela* o wystawie 
lwowskiej w Gazecie Narodowej, w których „mnó- 
stwo mieści się mądrości nietylko wystawowej, po- 
wiedziano na pochwałę fraków i kamizelek: „I to 
jeszcze trzeba powiedzieć, że krawcy pielęgnują w so- 
bie ducha obywatelskiego i odznaczają się patryoty- 
zmem*, Z tego wszystkiego wynika: 19 że stańczyki, 
obskuranci i jezuici wywierają wpływ zgubny na ko- 
szyki krakowskie, 2? że patryctyzm krawców jest głó- 
wna przyczyną dobrego wyrobu fraków i kamizelek 
we Lwowie. r 

— Dowiadujemy się z Warszawy, że na uczcie 
danej Matejce w sali Resursy kupieckiej znajdowało 
się blisko trzysta osób, to jest tyle, ile tylko sala 
pomieścić mogła. Wsnoszono liczne toasta na cześć 
mistrza, a w przemówieniach rozbierano poważnie za- 
dania malarstwa u nas i jego dotychczasowe postępy. 
Między innymi przemawiali prof, Uniwersytetu war- 
szawskiego Struve i p. Wojciech Gerson. P. Rapacki, 
artysta dramatyczny, odczytał wiersz awojego pióra. 
Odezytano kilkanaście telegramów nadeszłych z pro- 
wincyi. Matejko w krótkiem przemówieniu podzięko- 
wał i rzucił kilka ówietnych myśli o malarstwie 
w Polsce. Warszawskim dziennikom, jak się zdaje, 
nie pozwolono rozpisywać się zbyt obszernie o tej 
nuczcie, której każdy szczegół dla Krakowa jest nader 
zajmującym. Podczas wycieczki w celu zwiedzenia 
pola bitwy pod Granwaldem, Matejko, jak nam do- 
noszą, zamieszką w Waplewie u hr. Sierakowskiego 
ożenionego z hr. Maryą Potocką z Krzeszowic. Przy- 
był on tam 1-go t. m. i witanym był nietylko przez 
gospodarzy pałacu waplęwskiego, ale także przez li- 
cznie zgromadzony lud wiejski, który tsm nie prze- 
stał myśleć, czuć i mówić po polsku. Młódź wiejska 
witała Matejkę prozą i wierszem i mu wig- 
niec laurowy. Dodajemy, że lud wiejski w Waplewio 
odznacza się wykształceniem, zamiłowaniem przystęp- 
nej dla niego literatury ojczystej, do czego zacni 
właściciele wiele mu dopomagają i źe nuwet odby- 
wają się tam peryodyczne. przedstawienia teat 
polskie, w których jako aktorzy występują sami wło- 
ścianie. 

Wiek z d. 2go b. m. pisze: „Matejko wyjechał 
wczoraj rano koleją warszawsko-mławską. Celem jego 
wycieczki jest zwiedzenie pola bitwy pod. Grunwal- 
dem i Tannenbergiem. Ztamtąd wrąca do Krakowa. 
Matejko nadzwyczaj jest zadowolony z Warszawy 
i z serdecznego przyjęcia, jakiego doznał.* 

— Obraz Gersona „Kopernik pośród uczonych 
w Rzymie*, wystawiony obecnie we Lwowie, prze- 
szedł na własność br. Mieczysława Reya za cenę 
5,000 złr. pod warunkiem, że będzie wysłany jeszcze 
ua przyszłoroczną wystawę paryską. 

— Szczawnica 2 października, 

(T.) Pozwólcie mi sprostować wisdorcść błędną, 
którą wam ztąd przesłano przed kilku dniami © uto- 
pieniu się Józęfa Gawrońskiego w źródle. Wandy. 
Śp. Józef Gawroński, b. oficer wojsk polskich, staru- 
szek 73-letni, ojciec trzech sióstr. Gawrońskich utrgy- 
mujących restąuracyę na Miodzinsiu; nie utopił się 
w źródle, bo woda jest tam zaledwie 14 cali głęboką, 
lecz czerpiąc wodę tknięty został apopleksyą „padł 
przy żródle i pomimo prędkiego ratunku niepowiodło 
się go już do życia przywrócić. Sprostowanie o tyle 
zdeje mi się być pożądane, że jak z jednej strony 
błędne doniestenie dotknąć mogło rodzinę, tak z dru- 
giej strony dla zakladu zdrojowego mogłoby mieć 
szkodliwe następstwa. 

— Peronin 3 psździernika. 

Niedźwiedżicę olbrzymiej wielkości do 200 kilogr. 
wagi ubił d, 30 września strażnik tatrzański Andrzej 
Wala, gospodarz z Zakopanego, na drodze wiodącej 
do Morskiego oka pod Opaloną. Strażnik uzbrojony 
w pojedynkę nabitą lekkim śrutem dła obrony siebie 
przed kłusownikami niszczącymi kozice, ani się spo- 
dział, że z takim gościem zmierzyć mu się przypadnie. 
Widząc zwierza pasącego się na bruśnicach nie opo- 


stwo upada, długi rosną, ale cała dążność na to 
zwrócona, aby w niedzielę, gdy zjadą się sąsiedzi 
módz się pochwalić kilkoma źrebcami, lub mieć co- 
kolwiek innego do pokazania na dekorącyą. 

Chciałem przerweć tę filipikę pesymisty, która 
mąciła wrażenie pocieszsjące wystawy, kiedy inter- 
lokutor dodał: piękna to, może w części poż 
dekorecya, ale aby się o istotnym położeniu kraju 
przekonać, należałoby zajrzeć do naszej hipoteki dóbr 
ziemskich. Dosyć przeczytać ważny a smutcy artykuł 
p. Augusta Gorajskiego w Przeglądzie polskim 
o stosunkarh większej własności, który odwrotną u- 
kazał stronę medalu, niepoprzestając na samych skar- 
gach, ale po raz pierwszy poparł je cyframi lubo 
minimslnemi jednak przerążającemi. 

Nie mogłem zaprzeczyć słuszności tych uwag, A 
jednak w tój zdolności dekoracyjnej, jak ją nazwał 
mój interlokutor npatray wałem jeszcze jednę siłę naszej 
społeczności, siłę odporną nawet naprzeciw biedzie 
i juinie. Umiemy dotrwać do kcńca z fantazyą, zdo- 
lemy też odeprzeć zła, gdy się szczerze zabierzemy 
do pracy, gdy się cbliczymy i zszeregujemy. Z tem 
też ucznciem ufncści, że kryzys społeczna i ekono- 
micznu niebawem się przełamie, zwróciłem się raz 
jeszcze, aby rzucić okiem ra plac wystawy. 


(Dokończenie nastąpi). 


naana w A cy A m 


2%0B 7.1 Pra WWE AW EE TEPEE I | PUOEEWCEN A TCWA WEP WE OI OT ZMK SZIY 


M 


OŻAS z Piątka 5 Października 1877. | | ' | j 


Gda PA E T ESSN me | 


dal dał śmiało ognia i jednym strzałem powa-| wydawało mu się pozbawienie rodziców życia, gdyż | Po dokonaniu tego czynu zniósł ze strychu skrzynię, 
lit BA ziemię. Zanim ibiyi ymatal Ą iA się| w tym razie jako najstarszy syn będzie mógł z ła-|w której było trochę zbożą i bochenek chleba i po- 
rzucić na swego napastnika, ten nietracąc przytomno |twością majątek dla siebie zagarnąć, W roku 1871 |łożył ją węższem dnem na piersiach matki, chcąc 
ści, nąbił drugi raz, wypalił na nastającego nań z wiel- | zmarł nagle ojciec, o którego śmierć prawdopodebnie |przezto dać ludziom do poznania, że skrzynia spadła 
kim rykiem zwierza, i dogodził mu tak, że drugi raz|otruciem spowodowaną, podejrzywano Jacentego No-|ze strychu i zabiła ją. Nie odmykając drzwi, które 
upadłszy, już więcej niepowstał . Z tryamfem przywiózł| waka. Ojciec bowiem będąc na łożu śmiertelnem, a | zamknął, wybiegł oknem, pod którem leżał pies w bu- 
dzisiaj strzelec swoją zdobycz do Zakopanego. Czy za |0 czem się dopiero później dowiedziano, miał powie-|dzie, na pole i udał się powtórnie do- Ruszczy do| FE 
rząd lasów Zakopańskich prześle ją do Berlina właścicie- | dzieć: „Jacuś mi to zrobił, że jestem chory“. Matka | kościoła na sumę. Aby go nikt nie spostrzegł i nie 
lowi Eichbornowi, czy też zbogaci nią muzeum To- | podejrzywała o tę śmierć również Jącentego, lecz u-| wiedział, o której godzinie do kościoła idzie, obrał 
warzystwa tatrzańskiego w Zakopanem, naprzód tru-|trzymywała sprawę całą długo w tajemnicy. Dopiero | sobie drogę dalszą, zdala od wiejskich zabudowań i 
dno wyrokować. Andrzej Wala p: łniąc służbę stra- | w parę miesięcy, gdy wiadomość o powodzie śmierci przybył około godziny wpół do 11 do kościoła, gdzie 
Żnika tatrzańskiego oraz dozór nad schroniskami przez doszła do uszu innych ludzi, przyaresztowano Jacen-| na całej sumie był obecny. (Dok. nast.) 
Eten mra facecie fa co | Ega nk R am) A 
i ajo z ostatniej swej wycieczki smutny ra- i 
port 'do rafia ndk o miezoatniadh, Takie ki jego z ziemi, wszelkie jednak starania około wy- y 
górale czynią tak w schroniskach, jak też na drogach | krycia powodu śmierci były daremnemi, albowiem] Dnia 2go b. m. odbyło się losowanie sędziów przy- 
kosztem Towarzystwa zrobionych i uprawionych. Zbu- | wnętrzności zmarłego były w najwyższym stopniu ze- |sięgłych na V kadencyę 1877, która się rospocznie 
rzywszy jaz na Rostoce, spuścili wodę na drogę pro- psute. Dla braku dostatecznych dowodów uwolniono | posiedzeniem 5go listopada 1877 r. Losowania do- 
„wadzącą przez las doliną Rostoki, popsuli tratwę na|zatem Jacentego z pod oskarżenia. konał przełożony sądu karnego p. Kawecki, w 0- 
Morskiem oku, popsuli stoły i ławy oraz ognisko] Przybywszy do domu, zastał teraz Jacenty jednę|becności Radców sądu krajowego pp. Ebnera i 
| w schronisku. Przez takie czyny dają górale sami|tylko przeszkodę w urzeczywistnieniu swoich zamia-|Leichamscheidera, prokuratora rządowego p. 
| sobie nowe świadectwo, i zadsją kłam licznym go-|rów, a tą była jego rodzona matka, 65 letnia sta-|Brasonia, tudzież adwokata Dra Markiewicza, 
ściom osobliwie Warszawianom przybywsjącym co lato | ruszka. Z myślą usunięcia tej jedynej przeszkody i| jako delegowanego Izby adwokackiej. 
do Zakopanego, którzy znając górali tylko z po-|owładnięcia w krótce tym sposobem upragnionego ka-|  Wylosowani zostali: 
A dan e Eo T Prega łów 
— Onegdajszej nocy umarła w Wiedniu żona radz- złość, jaką Jacenty ku niej pała, lubiła go jednak] 1) Ignacy Klein, stolarz; 2) Michał Koziar- 
cy dworu bar. Dingelstedta, dyrektora teatru opery. |dosyć pomimo tego, i dla zgody odstąpiła mu nąwet|ski, właść. realn.; 3) Jan'Kanty Bryniarski, 
| Znang ona była dawnemi laty w Europie; jako śpie- | połowę mieszkalnego domu, samą zaś mieszkała z dwo- szewe; 4) Józef Tyralaki, rzeżnik; 5) Ignacy M a- 
| waczka Jenny Lutzer; dopiero w r. 1842 poszedłszy |mą synami Michałem i Kazimierzem w drugiej poło-|tusiński, budowniczy; 6) Władysław Glixeli, 
za mąż, porzuciła scenę, na której występowała od|wie. Jacenty jednak żądał gruntu, którego mu matka | jubiler; 7) Józef Dombryssz, bednarz; 8) Jan Dud 
` r. 1832, mając wtedy lat 16, dać nie chciała, obawiając się, aby oddawszy mu zajkiewicz, urzędnik Towarz. asek.; 9) Majer Stó 
Wiadomości polieyjme: Straż policyjna |2YCia grunt, nie była zmuszoną na starość żebrać. |ger, handlarz drzewa; 10) Jóref N owiński, kra- 
przytrsymała Agatę Sękoszonkę 6 „r „id Po częstem a bezskutecznem domaganin się od mat-| wiec; 11) Ekiwa Better, zegarmistrz; 12) Benisch 
dzież chastki wełnianej na Podgórzu osie osoby ki gruntu i gdy już nie mógł długo ukrywać swych|Schónberg, kupies; 13) Bernard Kritzer , wła. 
za pijaństwo. $ zamiarów, z tajnego jej nieprzyjaciela, stał kn, ja- E a9 Bag OPONA, AA gosci, 
TEA Ą BIZ „ Pracując nieraz na gruncie wraz z braćmi eksander Szyszyłowicz, urzędnik zakła, 
omed ma Wo ozeaztok dni 4go aioin: deb: Poaka jeszcze A dwa, a dokonam swe. kredyt.; 16) Jan Będzikiewicz, pis realn. ; 
gomedya w 4 aktach W. Sardou x franonskiego — go. Jak. jedną psiakrew djabli wzięli, tak i drugą|17) Jan Launer, właść. realn.; 18) Sebastyan 
fłómaczył St. Kremer: Andrea. — P. oczątek o go- wezmą i robactwo zje“. Matka dowiedziawszy się o|Szymczykiewicz, ślusarz; 19) Dawid Kohn, 
wa i tem, zaczęła się teraz rzeczywiście Jacentego oba-|ajent, 20) Berisch Dalet, kupiec; 21) Antoni Ma- 
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół wiać, chodziła strapiona, a przeczuwając grożące jej|jsłowski, oukiernik; 22) Dr Rudolf Starzewski, 
estuk pięknych otwarta codziennie od godz, 1lej do niebezpieczeństwo, gdy się sobaczyła z dalszą swą|adwokat; 23) Aron Kirsohner, Dr medycyny, 24) 
ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- jakąś przyjaciółką, żegnała się z nią mówiąc: „Bądź-| Edward Skirliński, kupiec; 25) Mendel Hi mel- 
tów, w dnie powszednie 30 centów. cie zdrowi, może się już nie zobaczymy, bo mi Jacnś|blau, księgarz; 26) Szczepan Bielczyk, dzier- 
, ~ Dnia 3go października pochmurno, deszóz;|na zdradzie stoi“. żawca hotelu; 27) Hirsch Landau, właść. realn.; 
termometr od 8'5 doszedł do 11-8 C. — Barometr Lecz nie na tych grożbach koniec. Gdy razu je-|28) Izaak Gleitzmann, włałść. realn.; 29) Isa- 
idzie w górę; rano o 6ej d. 4go października stan dnego matka weszła do stajni, Jacenty przybiegł dojak Deiches, handlarz zboża; 30) Aron Holzer; 
jego był 7426 millim., termometru 8'0 C. — Wiatr niej, chwycił ją za gardło, i zaczął dusić. Już teraz |spekulant; 31) Mojżesz Kluger, kupiec; 32) Ję- 


>. 
Bochnia 27 września, Płacono za hektolitr psze- | taryfy, przedłażonem zostało na stacyach Lolei Ka- 1 
nicy 6'91, żyta 5:23, jęczmienia 4:47, owsa 2'04 ,|rola Ludwika do wtorku d. 9 b. m. S 
grochu 7'50; ziemniaków 1:60; za 100 kilo. siana] Wiedeń 4 peźizienika (pryw) Wedłag de- j 
2:40, koniczu 2'50, słomy 1:80; za 1 kilo masła peszy do N. fr. Presse z Berlina, wyglądają tam 3 

| 


1:20 złr. z upragnieniem, aby się nie powiodły rokowania 
celno-handlowe. Na jutrzejszem posiedzeniu sejmu 
w Peszcie spodziewsją się AE p wyjaśnień 
w sprawie Helfiago. Postawienie Helfiego pod nad- A 
zór policyjny nastąpiło podobno w skutek żartu kilku A 
deputowanych. Fremdenblatt twierdzi, że Klapka 
bezpośrednio brał udział w wysyłanin broni do Ro- 
syi w celach rewolucyjnych. Według depeszy z Bu- 
karesztu do Fremdenblattu miał Bismark oświadc: 
w Salzburgu, że Ramunii nie może włos spaść zgło- 
wy bez względu na przebieg wojny. Tagblatt dono- 
si, że Czolak Antycz zastrzelił się w Krusewaczu. 
Książę Mikołaj czarnogóreki wystosował list do Ca- 
ra, w którym oświadcza, iż ograniczy kroki zacze- 
pne do zdobytego kraju, aby tylko Rosya przy za- 
warciu pokoju wyjednała połączenie tegoż z Orarnogó- 
r4. N; fr. Presse dowiaduje się, że atak przeciw 
Plewnie nastąpi tym razem od północy pod Opanes 
i Bakową; rafront wschodni ma nastąpić atak z ty- 
łu, poczem ma być Osman basza party ka Liwa- 
CZOWI. 

Buda-Pest 3go psźiziernika. Prezes gabinetu 
p. Tisza toe A inzydreni już propra n 
szej pracy parlamentarnej. Odmiennie ropcz 
rządu woal Lichtenstein w imieniu stroni. li- 
beralnego niezawisłego, aby przedłożenia ugodowe 
dopiero wtenczas wziąć pod obrady, kiedy wszystkie 
sprawozdania wydziała bądą w Izbie wniesione. 
Hr. Albert Apponyi wnosi w imieniu cpozycyi z prà- 
wicy rezolucyę uchwaloną wczoraj na zgromadzeniu 
stronnictwa. Wniosek prezesa gabinetu przyjęto zna- 
czną większością. 

Berlin 3 października. Prov. Corr, donosi, 
że sejm otwartym zostanie prawdopodobnie 21 b. m. 
w tutsjs zamku. 

Londyn 4 października. Bióro Reutera donosi 
2 Konstantynopola: Komendant Filipopolu 
Ibrahim uwolnił w sąsiednich wsiach muzułma- 
nów obleganych przez Bułgarów dwoma dywizyami 
i przywiódł ich do Filipopola. Wojsko wyruszyło na 
Karlową i bombardowało miasto po opuszczeniu 
przez muzułmanów. Bułgarowie i maen 


Paryż 3 października. Gambetta znów apelo- 
wał wczoraj od ostatniego wyroku trybunału potwier- 
dzającego wyrok sądu policyi poprawczej. Rozprawa 
Sądowa przypadnie w poniedziałek albo we wtorek. 

Waryś 3 października. Na giełdzie obiega pegło- 


Losowanie przysięgłych. 
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Północno-wschodni. śmierć byłaby nastąpiła, gdyby nie obecny na ten|drzej Sroczyński, właść. realn.; 33) hr. Lu-|80 ca seca monarchii za Wschodzie zeciw Ro- | wisya dunajską. | 
IW śdziernika: Św. jek, któ krzyk staruszki wskoczył dojdwik Dębicki, właść. realn.; 34) Bolesław Swo|-|Syh 0 tyle uważał działanie jednego stronnictwa naj Łendym 4 peździernika. Daily News donoszą 
PAW Psia pala wiowiak KOAA NRY kien, kapitalista; 35) Ludwik Łapiński, nota-|własną rękę za bezskuteczne i szkodliwe. w depeszy z Karajalu d. 3 b.m: Dzisiaj Meli- 


męczennika, stajni, i wyrwał ją z rąk nielitościwego syna. 

| | 0 czynie tym opowiedziała Nowakowa księdzu, któ- 
| , Wiładomośe! bibiiografiezme. ry Jacentego publicznie z ambeny napominał, chcąc 
Feodo A go przez to naprawić. Lecz napominania te nie tyl- 
ARE r Jeske - Choiński: Karmazyn, sta-|ko nie zrobiły go lepszym, lecz owszem powiększyły 


| dyum z natury, Poznań 187/, w See, str. 126. jego złość ku matce. Gdy bowiem razu jednego mat- 
ny | ka pokłóciła się z jego żoną o az) due? peni bił 
l : ją i dziury jej w głowie szydłem porobił, następnie 
(4 Wykoc iw GESE A uciekała do wójta, dognał ją i wepchnał w wodę, 
(od d. 23go do d. 29go września włącznie). zkąd ją dopiero ludzie wyciągnęli. ne woj e 
Razem À „|nych oskarżyła go o czyn ten przed sądem, ry 
et; 26 onób ~ Seana tina aart o E 4 ~ zasądził na 3 miesiące więzienia, obostrzonego na 
oka życia: zmarło osób 12; do 5 roku 8; do 10|początku i końcu kary 14-to dniowem odosobnionem 
poka 4; do 20 roku 1; do 30 roku 4; do 40 roku) więzieniem. A 
1; do 60 lat 6; do 80 lat 2; powyżej 80 lat 2.| Ta dotkliwa kara nie wpłynęła także skutecznie 
a śmiertelnoś | „odda! „|na zmianę jego dotychczasowego usposobienia, po- 
6 na 1000 mieszkańców obecnej 9) c 
wynosi 378. — m ata „< 4 wróciwszy bowiem po odbyciu kary do domu, aie 23 
„Na choroby zakażne zmarło osób 11. Na odrę:|przestał swoich gróżb i nastawania na życio ; 
Laja Schwarzówna, córka stręczyciela, 1%/, roku;| „Zamiary jegó miały się jednak szyi 
Fabijan Peiper, syn przekupnia, 23/, roku; Rachela wistnić. Niedługo bowiem przed ową katastrofą, 9: (o) 106 
Hochhiuserówna, córka przekupnia, 2 lata; Flora|"* miała nastąpić, gdy przyszedł raz wieczór do do-|prawna: 
"Płecka, córka stolarza, 8 mies. ; Karolina Hercińska, | PW rzekł do żony: „Jak jedno zginęło, tak i drugie Tae a ri w. 
Górka malarza, 11 mies, Na płonicę: Zygmunt Pola- zginie, jote mi matka p krepdnie, Paa ledo dności Krakowie 
ślusa 11 $ : pisze, to sobie go sam zabiorę, a gdy ł ; : 
Bane - 3 pra Pee Posnet rumie przeszkadzać, to wszystkim dam na wymioty“. Stan czyj dnia 1go Lowyf PA A 
AI Tam tani Bay RE PE: AE u dana yk goes Janta ata 04 16 do Spy oma Ie 0 © 
cha i : Fer- | Ścianę dobrze słyszeli, opowiedzi atce, 
een OIN ppb me Kani swej córce Wiktoryi, która przestrzegała ją, aby do ZlOŽONO . e + esmae + zł. 266,709 e. 68 
onanka, córka wyrobnika, 10 lat. Na inne choroby | Jacka, nie chodziła i nio z rąk jego nie jadła i nie Razem 4,852,195 ©. 49 
zmarło osób 29. Na zapalenie opon mózgowych: A- piła. W dniu 8 kietnia t. r. wyjawił także ten stra- Od 1go do 30go września 1877 r. 
polonia Gnoińska, córka konduktora, 8 mies. Na|S%ny zamiar siostrze matki swej Karczmarczykowej,|zwrócono :... « « « « « 1. złr. 211,952 e. 74 
| À Stan wkładek d. 1:pażāziernika 
1877 roku . .. « . « . « . . złr. 4,640,242 c. 75 


ryusz w Podgórzu; 36) Adolf Hubaczek, urzęd 
Towarz. asek. 


Il. Zastępcy : 


1) Wolf Schónberg, właść realn.; 2) Mojżesz 
Marek Hochstim, kupiec; 3) Ignacy Garbusiń- 
ski, właść. realn.; 4) Bernard Giinzig, właść. 
realn.; 5) Antoni Czerny, kupiec; 6) Zygmunt 
Eichner, zegarmistrz; 7) Stanisław Armatys, 
kuśnierz; 8) Aleksander Krywult, pozłotnik; 9) 
Aron Eibenschiitz, właść. realn. 


Petersburg 3gə października (urzędowe). 
Z przed Plewny 2go października: Wozoraj i dziś 
oglądał W. książę Mikołaj z księciem Karolem i 
jenerałem Totlebenem wszystkie rosyjskie i rumuń- 
skie pozycye i baterye. Wszystkie roboty rosyjskie 
i rumuńskie są daleko posunięte. Tarcy nieodpo- 
wiadają na nasz ogień, Na innych miejscach paru- 
je spokój. — 

Konstan epel 3 peździeraika wieczór. 
Ajencya Havasa donosi: Reuf basza mianowany wo- 
dzem armii bałkańskiój, przybył do wąwozu Szybki ; 
Sulejman basza mianowany wodzem armii naddu- 
najskićj przybył do Rasgradu. Mehemed Ali basza 
został odwołany. 

Kenstantynopel 4 października. Bióro Ha- 
vasa donosi: Wczoraj zaszła S bitwa pod Kar- 
sem w okolicy Ani. Rosyanie zupełaie pobici zostali 
i ponieśli niezmierne straty. W. książę Michał do- 
wodził osobiście. Poległo dwóch jenerałów rosyjskich 
i wielka liczba oficerów. 


` Z powodu omyłek drukarskich, które zaszły w u-|czej K gi reagi moreny paas 
miesiwinom Wozoraj sprawozdania miesięczna Kasy pop k gy dna a te hmg yta 
szezędności w owi e dii łe 
e, Para | cą Powiedziano w Peszcie, że na takiem przymierzu 

możeby Austrya nc nie straciła, ale też nic nie zy- 
skała zastąpieniem Włochami Rosyi. Dziś atoli uci- 
chło zupełnie o przymierzu z Włochami, które było 
może umyślnie puszczoną z Berlina bsjeczką. Co 
więcej, telegraf Crispiego do cesarza Wilhelma, sam 
przez się Śmieszny, pełen pychy i zarozumiałości, 
wydaje się już i Niemcom krokiem zuchwsłym. Crispi 
dziękuje C:earzowi, że jego poddani dobrze go przyjęli 
We Francyi odbywają się przygotowania do wy- 
borów deputowanych, lecz tym rszem mniej znać 
agitacyi między ladem, tak iż głównie tylko świat 
właś iwie polityczny zajmuje się wyborami. Na wstę- 
pie dziennika dajemy kilka uwag nad wyborami o- 


udar .mózgowy: Leonora Gol „| mówiąc: „Jak mi matka 2 morgów gruntu nie za- 
naa lat 807 Na wu an oia pisze, to un, apri sam cały, a wiedy będzie 
dpułkowniką, 10 dni i . Ta. |wam waszej siostry h TREE: 
Mia Gamard, córka zdaj KA i ened Karczmarczykowa przeczuwając złe, jakie siostrze 
Wożniakowska, córka strażaka, 2 lata ; * Konstancya zagraża, chciała ją o tem przestrzedz, lecz już było 
Kaźnikówna, wyrobnica, lat 45; Stanisław Bubala, manen pria na drugi dzień do jej domu, 
syn wyrobnicy, lat 51%, Na suchot : Ma zastała ją nieżywą. j 
aidait ardiles, lat 80; Stanislai Łącki, ih Dniem tym był poniedziałek 9 kwietnia LO w któ- 
Tobnik, lat 28; Jacenty Wojnar, urzędnik, lat 27;|7/m przypadała uroczystość Matki Boskiej. W nieo- 
Bhżej Wojda, rzeźnik, lat 48; Wojciech Galonek, dzielę to jest 8 kwietnia nie poszedł Jacenty Nowak 
murarz, lat 51; Tomasz Ziółko, wyrobnik, lat 34;|40 sąsiedniej wsi do kościoła i kiedy inni się mo- 
Jósef Rubinstein, 2% roku. Na rozedmę płuc: Hen. | dili, on układał plan, według którego matkę na przy- 
ryk Herting, kafizrz, lat 62; Teofila Porębska, wy- szły dzień będzie mógł życia pozbawić. W ponie- 
robnica, lat 55; Stanisław Raczyński, piekarz lat działek około godziny 7 poszedł do Ruszczy na ranną 
44. Na porażenie płuc: Franciszek Zatorski, ubogi, | 1526, z której około 9 godziny powrócił. Zjądłszy 
lat 82. Na puchlinę piersiową: Salomon Weisenberg, śniadanie wyszedł przed dom i czekał aż bracia jego 
woziwoda, lat 70. Na zapalenie kiszek: Chaim Kron. | "YJd4 na sumę i matkę samą w domu pozostawią. 
gold, syn spekulanta, 14 dni; syn kuśnierza Wolfa | 7% małą chwilę obaj bracia wyszli do kościoła, matka 
Bryndzy, 17, roku. Na zapalenie gruczołów kre- zaś została w domu, krzątając się po izbie około po- 
: Franciszek Jaworski, syn wyrobnika, 12 rządku. Jacenty wszedł do jej izby zamknął drzwi 
dni. Na zapalenie nerek: Marya Natkańcowa WyTo- od sieni na zaporę, przyskoczył z tyłu do matki, 
bnica, łat 21. Na brak sił: Antoni Urant, dy wy- chwycił ją lewą ręką za gardło a prawą zatkał usta, 
robnika, 6 dni; Barbara Wędzicha, córka rzeźnika, | P0zem wywrócił ją na ziemię, przygniótł jej piersi 
4 dni. Na wyniszczenie: Aloizy Studnicki, syn mły- kolanami i w tak najokropniejszy sposób zamordował. 
narsa, 7 dni; Marya Kaprynówns, córka wyrobnika. 
Na zgorzel starczy: Katarzyna Zamojska, lat 86. A oo T fhasi 
Na uwiąd starczy: Wawrzyniec Friihbek, lat 86. Kurs pieniędzy | papierów publ CZY R PALA 


nia 5 m = a IHongregacyi kupieckiej. 


Kursa. Wiedeń 4 paździer. woli m. 30 
Banks 


pa 
ap) z r. 1860 111-—. Akeye 

Narod aad Ee kredytowe 218:50 — Lendym 
Lombandy T178 Ba è n 1988 12a 0 Alo 

*75 — Ir 32:50 — 
kolei nm a erg 249 25—, koli Lwowie 

wackod, ——, — Akey © > jw dB, 
Angio Baok 98:75—— indema. galicyj. 

ayè kolei} Koscycko-Bogum. — a 
zach. ansir. 114 — — Listy zastaw 


15. s> Obligi kolei państw b =" 
Marki 57:80 — obie 118 25 
Usposcbienie giełdy: spokojne. 


Wiedeń 3 października. 


A rany aroas we z „aa 4 rr lub 
w mies leżącego, do wo. go, 
53:50 alb. Peszt, 2go paźdsiernika ——. Wro- 
cła w, 2g0 października w miejscu ——, na pażd. 
48:80 mrk. ofiar., na styczeń -luty 48'40 mik. ofiar. 
Szczecin, 2go pażdziernika w miejscn 48 mrk., 
na pażdź. 47'70 mrk, ną wiosnę 50:20 mrk. Ber- 
lin, 2go października w miejscu 49:30 mrk., na 
paźżdź, 49'40 mrk., na listop.-grudz. 49— mrk., na 
kwiec.-maj 51:40 mrk, 

Nafta. — Wiedeń, 3go października z dworcą 
11:25 złr. za 50 kilo, Brema, 2 paździer. 14:25 
— 14'15 mrk. Ha DAE, apoa o w mi” | 
scu 13:60 mrk., na ż, 13:60, na listop. - grudź.| . ZW, i 
14.10 mrk, PA apar 2go pażdziernika 35%, | ialaikie depesze iwiegrałczna „zase 
Nowy Jork, 2go października 15%/,; w Filadelfii SAPEN 
1514. Tendencya ku zwyżce. 


Uderzającem jest doniesienie wczorajsze o ogrom- 
nej liczbie awansów i uwolnień z wojska angielskicgo 
jezerałów. Byłoby to dowodem, że w armii sngiel- 
skiej chcą się pozbyć iawalidów niezdolnych już do 
i, Ar zastąpić ich emi siłami. 

Midat basza, który nigdzie długo nie popasa, ma 
śr Wy, UB Paryż i osiąść na zimg 
w Neapolu. Z tych jego wędrówek można to jedno 
tylko powziąść przekonanie, iż uchylił się zupełnie 
od życia publicznego. Dopóki bawił w Wiedniu, uwa- 
żano go za obdarzonego tajną misyą: teraz jednak 

boję okoliczności, które dozwalały przypuszczać, 
iż rząd Porty robi jakieś kroki dyplomatyczne. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWO4 
Anioni Elobukowski, 

Lwów 4 października. Zniżenie cen jazdy na 

wystawę lwowską dla publiczności o trzecią część 
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KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie, 
ulica Św. Anny, róg Jagiellońskiej 

wydała i poleca: 
Qaussads O. T, J. 
Zdaj się ma wolę Eożą. 

Przekład z szóstego wydanią oryginału francuskiego 
c i skróconego przez w. O. H. Ramióre'a 

ow. Jez. — Cena 80 e. (2308-3-3) 


ODEZWA. 


Ileto razy wydarzy się, ża ktoś chciałby 
we Wiedniu coś kupić, obstalować, dowie- 
dzieć się, czy to w jakowej fabryce, insty- 
tucio, urzędzie, ma coś na sprzedaż, radby 
nabyć tanich i dobrych towarów, szuka gu 
wernantki, nauczyciela, oficyalisty, kucharza, 
itd. ma realność do sprzedania albo tako- 
wą nabyć zamyśla, chciałby jaki handel 
rozpocząć, a nie wie czóm, i zkąd nabywać 
potrzebny towar, nie wie do kogo ma się 
udać, komu swój interes powierzyć bo się 
obawia, aby nie był oszukany i nie stracił 
bezpotrzebnie parę guldenów bo ich zaro- 
bić nie łatwo. Szanownych rodaków za- 
praszam w każdym nadarzającym się inte- 
resie do mnie się udać, a otrzyma stoso- 
wną radę i drogę bez wszelkich kosztów 
i jak najrychlój. Upraszam na odpowiedź 
markę na 10 ct. dołączyć i adresować: 
An das k. k. concess. Annoncen-Bureau 
des Marcel Szydłowski Wien, Fleisch- 
markt, 8. (2394-2-3) 


OBICIA POKOJOWE 
Story do okien 


Regestra gospodaroze 
poleca 
HANDEL PAPIERU 


KUTRZEBA % MURCZYŃSKI 
w Krakewie. 
| Ji Poszukujemy chło! do prak- 
tyki handlowój. z. POR 2082,18-) 


Do salonu mód 


przy ul. Szewskićj pod L. 209 na I. piętrze 
nadszedł świeży transport kapeluszy, kwia 
tów, wstążek, krawatek z Paryża. Przyj- 
muje gię zamówienia krawiecczyzny dam- 
skićj, pokryć na futra, płaszczyków, pa- 
letotów. (2403-3 3) 
Mlementyna Chojeeka. 


Mieszkanie 


przy ulicy Karmelickićj i Bato- 
rego na I. piętrze, składające się z 6 
pokoi z balkonem, kuchni, spiżarni i pi- 
wnicy — świeżo wytapetowane — Jest 
z powodu wyjazdu każde- 
go czasu do wynajęcia, zme- 
blami lub bez umeblowania. — Bliższa 
wiadomość pod L. 58 na dole, (2400-3-3) 


Larząd dóbr Bierzanowa 


sprzedaje ziemniaki znane 
powszechnie z doskonałej jako- 
ści: korzec= 100 kg. po 3 złr. 
z odstawą do Krakowa. (2295 8-) 


Do apteki 
Jana Aleksandra Stanko 
w Bielsku 


potrzebny jest praktykant. Ży- 
czących przyjąć to miejsce, nprasza się 
o zgłaszanie do tegoż. (2344-2-2) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega sią i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych GADTATNA. 


i ne przez lekarzy francuskich i z - 
sęsy od it, Boa para iska prof 
m; pon: skła si z ro 
zispra ają rznięcia ani olek F mogę mA rml 
0 jek orzeźwiaj. Z ow lu 

i a otoda 


, 

sprawujący przeczyszczenie. cia w pol- 
skim języku. Wymagać należy, aby pi Caurnina 
znajdowały się w pudełeczkach spe b) gt wło- 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdój pigułce 

znajdował sig napis Cauvnim. 
Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tran- 
czyńskiogo i w aptece W. Bedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolazcha i Z. Ruckers, — w Po- 
nania w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa, — w Czerniow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. (1628-75-) 


Fliirscheim'a szrotowniki 
i gniotowniki do karmy, 
oszczędność karmy 20—50%,, 
cena z korbą i zwykłemi wal- 
cami złr. 16, z hartowanemi 
JĄ walcami złr. 20, z najlep. sta- 
lowemi walcami złr, 24. Z ko- 
łem obrotowóm złr. 5 więcój. 
adna rozrzutność karmy, le- 
psze trawienie, szybsze kar- 
mienie, przydatne dla wszel- 
à kich zbóż i owoców strączko= 
wych. % kołem obrotowem podwój- 
na działalność. Walce są do rozstawienia, 
całe z żelaza i stali, mogą być przysarubowane 
do każdój belki. 
Jedyny skład dla Austryi- Węgier mają NE. 
Selig jun. % Co. Nachfolger I. Elisa- 


| bethstrasse 15 w Wied niu. (2169-4-) 
Prawdziwe 


Pigułki Morisona, 


Pa ABTHAUD MOULIN. 


Naji ze środków ożyszozących i przeczyszcza 
R. . Bow wa wszelkich MaBościach siogo przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajaoh, wyrzutach. skór- 
nych i zepsuciu krwi. (1634-62 ) 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
w zzżeee p. Traker ślepo pod Toumai fin 
wie w apteco p. Tran lego p orong W 
ku głównym w apteóe W. Fadaka, —w 
cach © aptece p. Golichowskiego. 


Stowarzyszenie dobroczynne 


ku niesieniu pomocy ubegim 
uczniom szkół ludowych kra- 
kewskich, 

przyjmuje wszelkie składki pieniężne, 
odzież, obuwie i przedmioty potrzebne 
do nauki, w biurze Rady szkolnój okrę - 
gowéj miejskićj przy ulicy Kanonnćj 
pod Nr. :28, na I. piętrze od frontu. 

Dia dogodności osób chcących przyjść 
w pomoc Towarzystwu, uproszony z0- 
stał p. Henryk Miildner Administra- 
tor „Czasu“ do przyjmowania wsze!- 
kich wkładek i darów na rzecz tegoż 
Towarzystwa. (2209-1-3) 


Z ciel języka fcan< uskiego i angielskiego, 
mieszka przy ulicy Floryańskićj L 352 
w domu W. Rzewuskiego. (2427-1-3) 


awisdamia s'ę, iż J, Szutkiewioz nau- 


Potrzebuję zaraz albo od d. 1go stycznia 1878 r. 
konoma. 
KABNIOWICE przez ZABIERZOW. (2428-1-3) 
Hr. Sobiesław Niieroszowski. 

uzdolniona w krawiecczy źaie, bia- 
Osoba łem szyciu i m odniarstwie, poszt= 
kuje miejsca w pracowni sukien damskich, 
ub jako panna do szycia we dworze. W Qa- 
licyi lub w Ksólestwie może zająć miejsce. 


Porozumienie się pod literami Hi. 6. po- 
ste restanto Biecz. (2425-1 3) 


Ktoby miał do sprzedania 
w cenie do 20,000 złr. w. a. dom 
mieszkalny stary, noszący cha- 
rakter dawnego budownictwa — zechce 
bez pośrednictwa osób trzecich przysłać 
łaskawie adres swój podpisanemu. 

X. J. Polkowski, 

(2353-1-2) Dworek pod Kapucynami. 

Administracya Państwa Rzemień 
rozpisuje konkurs na pesadę se- 
kretarza z roczną płacą 300 złr. i 
całem utrzymaniem. Chcący ubiegać się 
9 tę posą'ę, mają zgłosić się majdalej 
de końca listopada r. b. do 
Zarządu panstwa Rzemień, poczta Dąbie. 

Wymaga się zaświadczenia, złożonego 
egzaminu dojrzałości z ukończonego wyż- 
szego gimnazyum, znajomości dokładnej 
prócz języka polskiego także niemieckiego 
i dowodu praktyki przynajmniej rocznej 
w kancelaryi adwokackiej, zaś rekomenda- 
cya dobra od osób znanych w kraju będzie 
bardzo pożądaną. 

Prawnicy ukcńczeni, którzyby się o tę 
posadę ub egać chcieli, otrzymają nadwyżkę 
roczną do 200 złr. wynoszącą. Posada ta 
jest stąłą. (2420-1-3) 


Larząd browaru w. Marcinkowicach 
(poczta Nowy Sącz) poszukuje 
pożądnego człowieka ma- 
jącego konsens na piwiar- 
me w Krakowie w celu za- 


łożenia piwiarni wspólnym kosztem. 
(2419-1 3) 


Do sprzedania wioska 


obejmująca ornego pola 192, łąk 13, lasu 
pięknego 459, pastwisk 10 morgów kwa- 
dratowych niż. sustr., budynki dobre, pra- 
wo propinacyi, od gościńca !/,, od Sanu 
spławnego *',, od stacyi kolei żelaznój 11/3 
mili oddalenia. — Bliższe szczegóły pzd 
adresem: F. @. 66. poczta Lisko 
w Galicji. (2424-1-4) 


DOBRA 


Brzesko i Słotwina 


stacya kolei żelaznój i pocztowa, przy- 
no'zącą czystego kontraktami udowo- 
dpionego dochcda 40,000 złr. rocznie, 
są z wolnćj ręki ze wszel- 
kiemi zapasami i urządze- 
niem de sprzedania lub za- 
miany na mniejszy mają- 
tek. Bliższa wiadomość u właściciela 
na miejscu, poczta Słotwina. 
(2418-1-3) 


M 


Dom w Dobczycach 


murowany, w samem mieście położony 
(w którym obecnie główny wyszynk trun- 
ków propin.), mieszczący w «sobie, sklep, 
gztery pokoje i obszerne piwnice, z ogro- 
dem warzywnym, będzie w drodze- publi- 
cznej licytacyi w c. k. urzędzie notaryalnym 
w Dobczycach na dniu 10. paździer- 
nika b. r. sprzedanym. Cena fiskalna 
2,500 złr., wadyum 109. — Bliższój wia- 
domości udzieli pa żądanie Józef Pieczonka 
w Niepołomicach, (2405-2-5) 


Kamienica 


dwupiętrowa, now», w Krakowie przy 
plantacyach, wolna 25 lat od podatku, 


dowego wiedeńskiego 25,000 złr. w. a. 
pod korzystnemi warunkami do Sprze- 
dania. — Wiadomość w biurze adwo |: 
kata Dra Korczyńskiego w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 44. (23837-8-3)|w 


Składy papieru F. Szukiewicza 


we wszelkie zeszyty I potrzeby szkolne, materyały pisemne, rysun- 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, 


i moret na własny rachunek lub w drodze komisowćj. 


z dochodem rocznym 4,500 złr. w. a. | $S 
- | obciążona pożyczką 60/, banku naro- 


QZAS z Piątku 5 Października 1877. 


A 


a nia 
RESTAURACYA 
T. MANKOWSKIEJ 


w Krakowie przy nl. Sławkowskiej 


zostałą odnowioną. 
Kuchnia francusko - polska, wszelkie 
pieczyste podaje się 
KE z rożna i z rusztu SA 
a także według żądania smażone i pieczone. 
Wina do wyboru. 

Sg" Obiadów po %87 c. dostać można 
codziennie na żądanie, a w abonamencie za 
10 :łr. lub mniejszy za $ złr. miesięcznie. 

Buf:t zaopatrzony w wszelkie napoje i różne 
zimne przekąski. Lokal obszerny. Każde To- 
wsrzystwo może znaleść osobne umieszczenie. 

K= Piwo I bok doskohały. "2728 

Usługa szybka; ceny umiarkowane. 
BSG" Dzienniki polskie i niemieckie, 
od.1 października 1877 r. 

Zamówienia na wesela, PRD wyko- 
nywa punktualnie i smaęznie, do domów 
prywatnych, jakoteż w odosobnionych loka- 
lach Restaurscyi. (2413-2:) 


eoe 
Asystent farmacyi 


poszukuje umieszczenia. — Bliższa wiado- 
mość w aptece Wgo Edwarda Ras- 
ka w Tarnowie. (2415-2-5) 

z zaufaniem, powszechnie zna- 


Osoba:: w Administracyi Dóbr, 
Fabryk, Hoteli lub Realności większych, 
tudzież w urządzeniu domu całego, z wszys- 
tkiemi wymaganiami dokładnie obznajmio- 
na, władająca polskim, niemieckim i rosyj- 
skim językiem, życzy przyjąć obowiązek 
jeden z powyższych w kraju lub 

pod korzystnemi dla Wnych Właścicieli wa- 
runkami. Prócz chlubnych świadectw i po- 
leceń znaczniejszych osób w kraju, złożyć 
może potrzebną kaucyę. Bliższych szcze- 
gółów udzieli p. Głowacki, jubiler ul, Gro- 
dzka Nr. 83 w Krakowie. (2406-3-5) 


Dr. Stanisław Skobel, 


lskarz w szpitalu Ś. Ducha, specyślista do 
chorób skórnych i sy filitycznych. 
mieszka obecnie 
w Rynku głównym .pod Nr. 20, na II. 
piętrze. (2371-3-) 
Ordynuje od godziny 2—4. 


Dom w Wieliczce 


murorany, z dachem cgnistrwałym, w celvój 
ulicy, mieszczący trzy sklepy z -pomieszka- 
niem, w tylnych zaś poc pieker- 
nig ze zabudowaniem i ogrodem warzy +3 
jest z wolnej ręki de s maate 

Bliższa wiadomść u właściciela piekarni 
i tćjże rezlności, W. Długoszewskiego w 
Krakowie przy 0l.-.5zewskiój, Nr. 216. 

(2301-6-6) 


An elka udziela lekcyj tegoż ję- 

żyka na godziny, po ce- 

nie umiarkowanćj. Wiadomość w Biurze 

Nanuozyolelskiem H. Noweoleckiój, ulica 
Gołębia wyższa Nr. 168 I. piętro. 

Powyższe Biuro poleca nauczycielki wszel- 

kiego stopnia uzdolnienia. (2396-2-3) 


+ Piece Dobsa. 


Zaopitrzywszy znowu mój Skład towarów żela- 
znych w znaczny dobór wszelkiego rodzaju i wiel- 
kości pieców systemu Iibobsa tik żela- 
zaych, 48k blaszanych, wylepianych glinką porcala- 
n wą (Chamotte), mogę je polecić, zwłaczcza, że 
najnowsze ich ulepszen.e co do zamknięcia herme: 
tycznego stawia je na równi z piecami kafl owemi 
pod względem trzymania- długo ciepła umiarkowa- 
nego, a daja im pierwszeństwo z powodu niższój 
ich cery od pieców kaflowych, oraz, oszczędność 
miejsca a szczególnićj opału, bo się według woli 
może regulować s Iniejssy lab mniejszy przeciąg 
zapomocą przyrządu w dfzwiczkach. 

Os»by, które już takie piece u mnie nabyły, 
ob,awisją mi swoje zadowolenie. (2338-3-4) 

Piece tą fanrtcyonują i w lokalach szkolaych, 
"ceny znacznie zniżone. í 


Tadeusz Tarasiewicz. 


Pragnąc nastręczyć każ- 
demu domowi tak niezbę- 
dną możność kroju dam- 
skiego, urzględniając oraz 
że nie każdemu pozwalają 
okoliczności poświęcić cząs 
systematycznój nauce kro- 
ju, ułożyłem nowy sporób 
całkiem mechaniczny. Pra- 
ca ta co tylko cpuściła 

w Warszawie prasę pod tytułem: 


Patrony kroju damskiego 


odbite w naturalnój wiełkości na 5 tabli- 
cach dużego formatu po jednój stronie, 
przedstawiające 152 figur, opisu 8 stron- 
nic po dwa łomy, ułożone z gruntowną 
znajomością fachową. Podług tych patro- 
nów każda osoba nawet wcale nieznająca 
kroju, będzie mogła bez wszelkićj pomocy 
krajzć najrozmaitsze i najnowsze fasony 
zręczne do figury, nietylko pod szyję ale 
"Ji wycięte, począwszy od najotylszój osoby 
aż do najmniejszój dziewczynki, nie potrze- 
bując wcale rysować formy. Niniejszy pod- 
ręcznik może wielką przysługę wyświadtzyć 
w każdym domu prywatnym, w magazy- 
nach i wszystkich pracowniach, dlateg", że 
jest bardzo praktycznie ułożony, a z mody 
w zasadzie nigdy nie wychodzi: zawiera 
również wiele wyjaśrień technicznych, wa- 
żnych dla robiących suknie; a dla wielu 
jeszcze nie znanych. 

Mają łaskawe Panie do wyboru duże nie- 
zawódne metody kroju sukien przezemnie 
opracowane i wydane „mechaniczną w pa- 
tronach* a zasadniczą naukową „w dziele 
wydania 3go*. Dla osób pragnących dojść 
do możności rysowania samodzielnie form, 
nietylko do figucy, ale na wolne i na wszyst- 
kio okrycia, stosownie do wychodzących 
żurnali, to dla ty-h jest nauka kroju naj- 
odpowiedniejsza w dziele. Patrony zaś osią- 
pną swój cel wyborny tam, gdzie się nie 
można poświęcić nauce zasadniczćj, a po- 
trzebne są formy pewne i modne. 

W zakładach moich nauki krojn we 
Lwowie ulica Halicka L. 13, w K ra- 
Kkowie ulica Reformacka L, 254 i w 
Warszawie ulica Miodowa L. 1. — 
Wpisy na kars przyjmują się każdego cza- 
su. — Dzieło „Wajnowsza meteda 
kroju“ wydanie 3cie zawiera 4000 
figur, a tekstu AO arkuszy, kosztuje 5 złr., 
linijki krojowe 1 złr. 50 c., pa- 
trony 3 złr, które w tych samych za- 
kładach każdój chwili dostać możn». 

Ksawery Głodziński. 

Dla rocznych IPrenumerateorek 
„Przewodnika Mód“ dzieło „Wajnow- 
sza metoda kroju* odstępuję ta- 
nićj, bo za 8 zir. 50 c. (2381-2-) 


L. Zieleniewski w Krakowie 


poleca i ma na składzie: 

Hopaczki de ziemniaków, 
Hansons, Nicholsona pat. Cegielskiego pat. 

Pługi do wyerywania, Hovarda 
i inne, 

Pługi najnowsze hekenheim- 
skie 1 Zieleniewskiego po- 
prawne. 

Siewniki nejnowsze rzutow ©. 

Siewniki rzędowe Sacka. 

Miłynki polskie. 

Miyak de sortowania Backora, 
saskie. 

Cylindry do sortewanła. 

Przyrząd Bceelinga do sortowania 
wyki i kąkolu — poprawny. 

Szatkownice de buraków po- 
cząwszy od 26 złr. 

Sieczkarnie w wszelkich ga- 
tunkach oraz wszelkie machiny i na- 
rzędzia rolnicze i przemysłowe i przy” 
rządy witrtmieze najnowsze pat. 

MY” Młocarnie ikieraty prze- 
wożne które zupełnie pat+we zastę- 

ują wypożycza po 30 ct. od 
opy. "TH (2335-3-15) 


W KRAKOWIE 
ulica Grodzka L., 63 i Rynek główny przy A—IB 
są stale zaopatrzone 


kowe i malarskie w najlepszych gatunkach. 
Wionogramy i bilety wizytowe. 
Księgi handiowe. 


agazyn w Rynku utrzymuje oprócz tego Skład k omisowy 
SREBER CHINSKICH i ARGENT PLAQUE 


APARATÓW KOSCIELNYCH 


z fabryki J. L. Hierrmann w Wiedniu. 
CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! (2054-18 ) 


wydaje Asygnacye kasowe na 


61/40%/ z 60ei0 - dniowem wypowiedzeniem 
70/4 + z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 


Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 


Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 
(1715-41-) Wyrchcya. 


szy stopien 


w porfumeryi: osiągnięty został tutaj wymienionemi 


Wajwyż 
RAI wyciąg z korzenia łopianu 


wyłącznie. pierwszy i jedyny pewny środek porostu włosów 
i brody, aby sprawić na R: gosty włos lub u młodych 
ludzi wspaniałą brodę. ye Prawdziwy wyciąg z 
korzenia Ropianu działa zadziwiająco i szybko u każ- 
dego bez ej Lod wieku i płci i nienależy go zamieniać z tym 
środkiem, który pod podobną nazwą sprzedają. 
Cena flaszki A złr. 


Hair milkon 
mióko odmładniające włosy. 


Posiada cudowną własność, że przywraca siwym. lub: białym 

włosom: swą naturalną barwę mianowicie nie natychmiast, 

lecz skutek okazuje się dopiero w 8 - 10 dniach. e Hair 

milkon jest dotychczas jedynym i najlepszym środkiem, 

który zupełnie nieszkodliwy bardzo zadziwiające skutki osięga 
Cena flaszeczki 2 złr. 50 c. 


„. „Wsohodni 
wyciąg z mléka różanego. 


Środek do utrzymania piękności i cery, który niezaprzecze- 
onalszych wy+ 


Wino stare 


węgierskie i francuzkie w butelkach jest do 
nabycia. Bliższa wiadomość u podpisanego 
w domu pod 1. 12 przy ulicy Straszew- 
skiego. (2285-4-4) 
Jan Nep. Nowakowski. 


Dom piętrowy umeblowany 


do wynajęcia w całości 
lub częściami. — Wiadomość na 
miejscu, Piasek, ul. Biskupia 


pod l. 119 obok PP. Wizytek. 
[2051-4-] 


Korzystna 1 pewna (bo bez blagi) 
Spółka z potrzebnym kapitałem 
od 10 do 30,000 złr. w. a. 

C. k. Ministerstwo Skarbu, raczyło u- 
dzielić podpisanemu 30-to letnią koncesyę: 
„na Zakład słonych kąpieli w Wieliczce." 
Jakiej doniosłości w. skutkach leczniczych 
jest sławna Żoła wielickich ;salin, a m 
wana i zalecana chorym. przez Balneolo" 
giczne Towarzystwa, wiadomo powszechnie; 
a 100 - tysięczna ilość turystów zwiedzają” 
cych corocznie te miejsca, daje nietylko rę” 
kojmię powodzenia i sławę a ig lecz boð 


nie jest jednym z, najwyborniejszych i najdos 
robów. między przyborami gotowalni, dlatego też słusznie 
zajmuje między niemi piórwsze miejsce. J“ Wschodni 
wyciąg z mléka różanego nadaje cerze świeże, zdró- 
we i pełne wejrzenie i wytwarza gładką jak aksamit, różaną 
i młodocianą płeć aż do późnego wieku. Wszelkie nieczystości 
cery, jak piegi, plamy wątrobiane, węgry, tłuszcz, plamy czer- 
wone itd. znikają po częstem użyciu na. zawsze. 
Cena jednćj ffaszeczki A złr. 
Pewyższe 3 szczególności prawdziwe tylko są do nabycia 


W GŁÓWNYM SKŁADZIE ROZSYŁKOWYM 


J. Patornoss 


w Wiedniu, L, Spielgasse Nr. 8. 
_ Opis użycia w różnych językach. Za kati pocztą do- 
licza się 10 c. za opakowanie od flaszeczki. (1615-12-30) 
Skład we Lwowie u Zygm. Ruckera apt. 


Ekonom Slązak, skademik, 32 lat 
mający, który przez 14 
lat w dobrach Larischa w Szląsku austryac- 
kim pracował i we wszystkich gałęziach wiel- 
kiego gospodarstwa jest biegłym, a rzczegól- 


nie m gorzelnik, włada dobrze językiem | 59)mI9 | : ? 
polskim, ofiaruje usługi swoje jako iospektor BA EO! reyka, do wybudow i 
panewki" RK albo rządca wielkim gospodarstwom w Galicyi. |nek i potrzebnego Hotelu ulokowany kapi- 


tał, w krótkim czasie podwoi, Bo Park piękny 
do spaceru i Teatr są gotowe, muzyka gali" 
narna do dyspozycyi ikolej żelaznado miejscś 
mających stanąć. łazienek przytyka. Intere 
sauci raczą się osobiście, lub piśaiennie d)* 
porozumienia zgłosić na ul. Godzką Nr. 53 
II piętro do Kozłowskiego. (2417-2-6) 


Oferty przyjmuje pod S. F. poste rest. Górna 
Sucha w Szląsku austr, (2316-5-6) 


„| FAYARD 2 BLAYN 


lmą przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom; r8- 
Bu 7: nagniotkom, oparzeniom i t. d 

Skład centralny w Paryżu, na ulicy 
GH] Neuve St. Merri, 40 i we wszystkiob 
ia sptekach. (1635 30 ; 


Dra Winternitza 


BARLAD LECZENIA WODĄ 


w Kaltenleutgeben. 


1,godzina od Wiednia, '/, godziny od stacyi 
kolei Południowój Liesing. Rozpoczęcie pory 
zimowój (ceny zimowe) d. 1go października. 
Szczególnićj odpowiedni celem przepro- 
wadzenia kuracyj w chorobach. (2163-5-6) 
liższój wiadomości udziela zarząd Dra 
Winternitza zakładu leczenia | J.N. Sohmolśler, fabryka gamy w 
dą w Kaltenieutgeben. Noubau 8 


Odpowiedzialny rządca drukami Józef Łakociński. 


xy 
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geaud 


Vin de Bu 


Goni- 
Au Quinquina et au Cacao combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu z Cuna 1 Casao. IE 

$| Zwracamy uwagę lekarzy, w aż br i wszystkich osób pragnących zachować zdro- |$ 

»| wie za pomocą tego preparatu, któ Ao swych własności terapeutycznych 
nazwany został : Ś IĄGAJĄCO- ŻYW YM. Przygotowany na winie hiszpańskiem |i 

4| wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje: się szczególnie dla powracają- 

| cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych |% 

wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących : 


| MIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁEIO- |A 
M] WKM, PRZEKRWIENIAGH BIERNYCH, ZOŁZAGH, SKORBUGIE, W PERYODAGH POWROTU DO |W 


ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. 

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWNICTW 

SKŁAD GŁÓWNY w optece P, LEBRAULT'A, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU. 

| Dostać można w KRAKOWIE w aptece P, Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka; [i 
we Lwowiz, w aptece P; Miko í z i H 

BLARE WCWI E E E LA R E A | 

* «Jedyny skład: dla sprzedaż tkowój tece Lebault, Rue R , 58, w Paryżu. — 

Painem aanas Aarena p ari maranita RR aAA SR DAE (55-18) $ 


Do zarządu 
większym majątkiem mogę polecić ezło’ 
wieka prawego i zdolnego. 2388-3-5) 
Hiatschier, przez Kraków w Sulechowie” 


Wedle listów oryginalnych przeszło 
5,0008 chorych perron 
3 wyd. Słynne dsiełko, 3 wyd. 

Przez autora F. W. Kubicska w Wiedniu, 
VIII. Lederergasse 28, możnś sprowadzić 
Neues Hellsystem 

kranko und geschwiichte Männer. 
NB. Bez żadnego, lekarstwa, czyste leczenie 
naturalne. 2 złr., pocztą złr. 2'10. 12426-1-) 


Towary gumowe 
o ATV. SUMO 
rozsyła za zaliczką: (1647-87) 


